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W y c h o d z i  w  h r a h o w l e

codziennie, wyjąwszy N iedziele i Święta.
C e n a :

W Kra ko w ie  m iesięczna (i zip- —  kw artalna 16 zip. polską monetą, 
w k r a j u  kw artalna razem  z przesyłką pocztową 5 z łr. 2 0 kr. m. k.

P r z e d p ł a t a
p rzy jm u je  się w K się g a rn i F. BaumGARDTENA przy Głównym Rynku N r 4 59 . 
Pieniądze przesyłają się fra n co  pocztą w p r o s t  do BIÓRA f .x p k d y c y i c z a s u  

wyraziwszy na kopercie: „ p r e n u m e r a c y j n e  p i e n i ą d z e . C Z M l * r z y j n i u j ą  i»ię
OGŁOSZENIA, r o z p r a w y  o d e z w y  wszelkiego rodzaju. 

DONIESIENIA literackie, księgarskie, handlow e, przem ysłowe, rolnicze itp. 
UWIADOMIENIA tyczące się sprzedaży, kupna, dzierżaw itp.

Bo o | i l a t ą
od wiersza petytowego za jednorazowe um ieszczenie po 8 groszy, następne po 
S grosze —  z dopłatą  10 krajcarów za każdą publikacyą na stępel rządowy

l i s t )
ntefrankowane nie/irzyjm ują się, wyjąwszy od s ta łych  lub znanych korespondentów. 

N um er pojedynczy kosztuje 1 o groszy.

Kraków 12 sierpnia.
R zecz o fimduszach skarby, gm iny, insty­

tutów , duchowieństwa i  mieszkańców  
miasta Krakowa.

X I .
(K a tcg o ry a  funduszów z art .  XVI. T ra k t .  dod. p ł y n ą c y c h )  

(Ciąg d a lszy ).
Oświadczenie prezyduj^cego w Radzie A d­

ministracyjnej Królestwa Polskiego z dnia 8 
sierpnia 1827 do L. 24 ,349 ,  uwiadamiają­
ce, że rz^d Królestwa Polskiego, kładzie 
tymczasowy areszt na ogół kapitałów, du­
chowieństwa krakow skiego własnych, w Kró­
lestwie lokowanych i tamże listami zastawne- 
mi spłaconych, a to dopóty, dopóki kweslya 
zabezpieczenia skarbu Królestwa Polskiego 
w wieczystym poborze należącego mu się 
jakoby, od kapitałów wspomnionych podatku 
ofiary 20go grosza, nie zostanie roztrzygniętćj 
w sposób, dla rząd u Królestwa Polskiego za­
spakajający; oświadczenie to powtarzamy, 
ani nie zdziwiło ani nie zgorszyło , rządu 
tak dobrze jak i duchowieństwa krakowskie­
go. Rząd i duchowieństwo krakowskie, przy­
jęli krok przez rząd Królestwa Polskiego za­
rządzony, jako naturalny i legalny wypływ 
praw niezaprzeczonych  , rządowi Królestwa 
Polskiego naprzeciw duchowieństwu krakow ­
skiemu, na wieczne czasy służących.

W  ogóle bowiem, rząd Królestwa Polskie­
g o ,  w epoce 32chletniego istnienia Rzpltej 
krakowskiej, zdawał się posiadać jakiś wy­
łączny przywilej, dyktowania praw' w K ra ­
kowie, w wszystkich kwrestvach zwłaszcza,J *t
gd  zie ch od ziło  o zwrot i w y p ła tę  na rzecz 
W .  M. Kra kowa, należytości zkąd inąd naj­
świętszych i najniezaprzeczeńszycli. P o w ta ­
rzamy, że w' kwestyach takich rząd Króle­
stwa Polskiego posiadał jakiś przywilej , de­
cydowania wbrew prawu i najżywotniejszym 
interesom K rakowa, bez wywołania z stro­
ny Krakowa najmniejszego opor , albo tylko 
protestacyi. I oświadczenie więc prezydują- 
cego w' Radzie Administracyjnej Królestwa 
Polskiego, wyżej z daty i numeru cytowane, 
przyjętem zostało z tą samą co i inne tego 
rodzaju imperativa , submissyą; i ani rząd W .  
M. Krakowa ani duchowieństwo interesso-

w ane, najmniejszego, przeciw' prawności 
zasad na których było o partem, nie myśleli 
czynie zarzutu.

Senat tylko krakowski, podał do prezy-j  ̂ 0 - 7 ... r ,
dującego w Radzie Administracyjnej Króle- kroku, przez rząd Królestwa Polsk 
stw a Polskiego prośbę , pod dniem 28  wrze­
śnia 1827 r. w której oświadczył:

1°. Ze wprawdzie, s p r a w i e d l i w o ś ć  żąda­
nia Rady Administracyjnej Królestwa P i ­
skiego, co do zabezpieczenia skarbu Kró­
lestwa Polskiego, w poborze wieczystego po­
datku od kapitałów do duchowieństwa kra­
kowskiego należących, uznaje , z uwagi atoli, 
że rząd Królestwa Polskiego, obłożył are­
sztem ogół kapitałów, w celu zabezpieczenia, 
na rzecz swoją pretensyi, wyrównywającej 
zaledwie piątej ich części; i tym sposobem 
właścicieli ich, tojest duchowieństwo i insty­
tuty, w używaniu ogółu ich dochodów za­
wiesił, Senat krakowski poważa się zg ło -  
sić z  prośbam i, w celu wyjednania nieja­
kich modyfikacyj, w rozporządzeniu tyle dla 
duchowieństwa krakowskiego uciążliwym.

2°. Ze gdy podatki ulegają z natury swo­
jej zmianie i łatwo nadejść mogą czasy, 
w których podatek ofiary 20go grosza w Kró­
lestwie Polskiem istniejący, albo zmniejszony, 
albo całkiem zniesiony zostanie; Senat kra- 
Kowski mniema, iżby się nie zgadzało z spra­
wiedliwością , chcieć dziś już ,  zabezpieczać 
skarbowi na wieczne czasy jego pobór, w o- 
becnej wysokości; i tym sposobem zagra­
dzać duchowieństwu krakowskiemu widok, 
korzystania z ulgi, jaką w tej mierze przy­
szłość p rzy n ie ść  może.

3°. Z e  w tak iem  p o ło ż e n iu , nie z d a je  się 
być Senatowi zgodnym z słusznością, żeby 
dla zabezpieczenia należytości 20/j 00 wyno­
szącej, pozostałe 8#/, 00 niezaprzeczoną w ła­
snością duchowieństwa krakowskiego, i je ­
dynym funduszem jego utrzymania będące 
miały być aresztem obkładane i w w ypła­
cie wstrzymywane.

4°. Że w' celu usunięcia tej niedogodności 
a zabezpieczenia z drugiej strony skarbu 
Królestwa Polskiego, w poborze należącego 
mu się sprawiedliwie podatku, Senat kra­
kowski, rządowi Królestwa Polskiego, za 
regularną opłatę podatku o którym mowa
zaręcza .  i w zamian za to zaręczenie, oc l  y

podniesienie aresztu na ogół kapitałów po- 
ożonego, tudzież o ich wydanie pełnomo­

cnikom swoim uprasza.
Widzimy z tego, że kwestya prawności 
>ku, przez rząd Królestwa Polskiego za­

rządzonego , została z góry i zgodnie z jego 
widokami i interesem przez rząd krakowski, 
na korzyść rządu Królestwa Polskiego rozs­
trzygniętą. Senat krakowski odpowiedzią a 
raczej prośbą powyższą, przyznał dobro­
wolnie.

a )  Że Rząd Królestwa Polsk., miał do­
tąd prawo pobierania do Skarbu swego, po­
datku ofiary 20go g rosza , od własności ru­
chomej do Duchowieństwa krakowskiego na­
leżącej , a na terytoryum jego lokowanej.

b) Ze Rząd K rólestwa Polsk., ma prawo, 
pobierania od tejże własności podatku o któ­
rym mowa i  wtedy naw et, kiedy ta wła 
sność z terytoryum  jego wyprowadzoną  
zostanie.

c) Że rząd królestwa Polskiego ma pra­
wo żądania, ażeby ów pobór podatku, o któ­
rym mowa, na wieczne czasy był zabez­
pieczonym.

d j  Że wreszcie rząd krakowski, zabez­
pieczenie to przyjm ie na siebie, jak skoro 
rządowi Królestwa Polskiego, za regularną 
opłatę podatku tyle razy wspomnionego, 
zaręcza.c

Uzyskawszy takie przyznanie, reklamo­
wanego przez siebie prawa, z strony rządu 
krakowskiego, a to, co do głównej on goż 
zasady, rząd Królestwa Polskiego, nie spie­
szył się wcale z rozstrzygnięciem prośby 
Senatu krakowskiego. Nadaremnie Senat ten 
ponawiał ją  po dwakroć jeszcze, tj. d. 4go 
października i 15go grudnia 1827  r. Pre 
zydująey w Radzie Administracyjnej K ró­
lestwa Polskiego, na żadne pismo tego ro­
dzaju, najmniejszej nie ra czy ł udzielić od­
powiedzi.

Zamiast atoli odpowiedzi od prezydują- 
cego w Radzie Administracyjnej Królestwa 
Polskiego oczekiwanej, Ces. Rosyjski Re­
zydent w Krakowie przy nocie swej z dnia 
7 „  stycznia 1818 r. komunikował Sena­
towi odezwę Komissyi województwa Mazo­
wieckiego pod dniem 6go grudnia 1827  i— an i/w: • • ■ •
(1° b .  do siebie wystosowaną, w któ­

rej nareszcie, ustanowione zostały w yraźne  
w arunki, pod jakiemi duchowieństwo kra­
kowskie, kapitały swoje, w Królestwie lo- 
kow'ane i listami zastawnemi spłacane, ode­
brać miało pozwolenie.

Jakkolwiek okoliczność, że warunki takie, 
nie były rządowi krakowskiemu wprost przez 
rząd Królestwa Polskiego komunikowane, 
ale za pośrednictwem Magistratury tak pod­
rzędnej, jaką  była  Komissya województwa 
Mazowieckiego, w żadnym urzędowym sto­
sunku z Senatem krakowskim i.je będąca, 
zasługiwała na uwagę, i charakteryzowała 
dobitnie stanowisko, jakie w całym tym in­
teresie rządowi krakowskiemu rząd Króle­
stwa Polskiego w skazyw ał; przecież treść 
odezwy Komissyi województwa Mazowiec­
kiego, była  zanadto w ażną, iżby wystąpie­
nie z zarzutami, co do drogi na jakiej ko­
munikowaną b y ła ,  miało być na czasie; 
iżby się zrestą godziło , nowe z tego tytu­
łu z rządem Królestwa Polskiego wszczy­
nać spory i zawikłania.

Odezw’a Komissyi województwa Mazo­
wieckiego wyżej z daty zacytowana, obej­
mowała następujące główne punkta :

13 W  wstępie odezwy oświadczała K o -  
rnissya województwa Mazowieckiego, że 
gdy na zasadzie postanowienia Księcia N a ­
miestnika Królestwa Polskiego z dnia 24go 
mai ca 1818 roku, odnośnie do W'oli Najj 
Cesarza w szech Rosyi, Namiestników i w K ró­
lestwie, odezwą Sekretarza Stanu Królestwa 
"  ’ ‘kiego z dnia !1 e |“ v 1 8 1 7  r. komu­
nikowanej, duchowieństwo krakowskie pozo- 
stawionem zostało przy usu fructu  (? )  
swoich posiadłości i dochodów’ w Królestwie, 
pod w arunkiem , poddania się wszystkim  
ciężarom , przez duchowieństwo Królestwa 
Polskiego, ponoszonym ; Komissya przeto 
województwa Mazowieckiego, uwiadamia R e ­
zydenta J. C. Mci przy rządzie krakowskim 
ustanowionego, że stosownie do postanowie­
nia Rady Administracyjnej Królestwa z dnia 
2 4 go czerwca 1 8 2 7 ;  tudzież rozkazu K o­
missyi rządowej przychodów i skarbu z d. 
13go września z. r. przepisane zostały wa­
runki, które duchowieństwo krakowskie, przy 
odbiorze kapitałów swoich z Królestwa lista­
mi zastawnemi dopełnić winno.

CZĘŚĆ ŁITEMGKO-ARTISTICINA.
ZADANIA DO NAGRODY

ogłoszone przez

^wiedeńską Akademię umiejętności.

II. ZADANIA DO NAGRODY 

z  W yd zia łu  filozoficzno  -  historycznego .
Filologiczne zad a n ie ,  og ło szo ne  przy  uroczystem 

o tw a r c iu  posiedzeń  cesarsk ie j  Akademii —  tyczące  
s je wymawiania w szystkich ję zy k ó w  Słow iańsk ich—  
zosta ło  ro zw iąz an e ;  nagroda  zaś p rzysądzoną p ro ­
f e so ro w i  Dr. Franciszkow i Miklosich za je g o  ro z ­
p ra w ę ,  w sumie 1000  z łr .  w m. k. A kademia po ­
s tanow iła  n ie rozp isyw ać  na te raz  żadnych zadań 
w przedm iocie  fi lologicznych badań.

H istoryczne zadania do n ag rod y  o g ło szo ne  na 0 -  
nem u roczys tem  otw arciu  p os ied zeń ,  dotąd zostały  
bez  o d p o w ied z i ; p rze to  ces. A kademia mając w zgląd  
na czasow e okoliczności w k tórych  termin p rzy ­
słania  rozpraw  p rz y p a d a ł ,  u ch w a l i ła ,  na nowo za­
dania te  powtórzyć.

1 .  Z a d a n ie  do  n a g r o d y .
Cesarska  Akademia umiejętności w W ie d n iu , ma­

ją c  to żyw e p rzeko nan ie ,  iz his torya Austry i zostaje 
w n ie rozerw anym  związku z dziejami ca łe j  Rzeszy 
n iem ieck ie j ,  i źc  na jw łasc iw szem  je s t ,  po łączen ie  
tych państw  w w ypracowaniu  h is to ry c zn e m , w y b ra ­
ła  na p ie rw sze  zadanie taki przedm iot k tóryby nie 
ty lko każdego  A u s t ry a k a , ale 1 każdego  Niemca naj­
żywiej obchodził .  , ,. ,

Dotąd niemamy w l i te ra tu rze ,  ż a d n e j , doskonałe j  
i pow szechne j odpowiadającej potrzebie  historyi króla 
Rudolfa I. z H absburskiego dom u, aczkolwiek b a r -  
d zo |szacow ne  p race  p rzygo tow aw cze  od w ielu  la t do

dziś po jaw iły  się w tym przedmiocie. Założyciel 
dynasty i ,  k tóra  w ydała  Niemcom szesnas tu  Króli i 
Cesarzy, z a s ług u je  przecież  na to ,  aby  j e g 0 dzieje 
nietylko g run tow nein  badaniem ro z jaśn ić ,  a je d ą ­
żności jego  i czyny ocenić podług  wysokiej ich w a r ­
tości , i n iemieckiemu narodowi w odpow iednim
kszta łc ie  podać. , .

Że zaś ces. Akademia umiejętności ina to pKze_ 
ko nan ie ,  jako odpowiedna ce low i,  1 oparta  „a s u ­
m i e n n y c h 'b adan iach  historya króla K u do lta , dopiero 
skutkiem przygotow aw czych  robót i k ry tycznych  r o z -  
biorów, napisana być m oże ,  prze lo  uzna ła  za s tó -  
sow ne podać w przód  s ze reg  h is torycznych zadań do 
nagrody, i tym sposobem przygotow ać to narod ow e  
dzieło, któreby się s ta ło  l i teratury  niemieckiej ozdobą

Trzynasty  wiek mieści ł w sobie zaród  wielkich 
następstw  dla Niemiec. N ieszczęśc iem , w łaśllic 
w połow ie  tego wieku R z y m sk o -N ie m ieck ie  pań_ 
siwo w szczę ło  było zgubną w alkę Z w ła d z ą  pa_ 
p iezką ; i tylko w części u trzym ało  się prZy (i.,_ 
wnem znaczeniu. Niemcy zam ien iły  się w p ,ństwo 
ob ie ra lne ,  p rzez co potęga najwyższej w ładzy  0 s ła _ 
b ła ,  i ro zpad ła  się na części W  m ia rę ,  j a k  p ie r­
wsza u p a d ła ,  g łow ę podnosili e lek torow ie  O kres 
ten z a s łu g u je ,  aby nietylko g run tow nie  b y ł  zbada­
n ym , ale i przedstawionym w bezstronnym  świetle.

Ażeby ocenić stanowisko króla R udo lfa ,  Cz 
jego bezstronnie  osądzić ,  n ieodzow ną j e s t  r z e c z ,  
dokładnie  wyśledzić smutne czasy p o p r z e d z a j ą c  j u j

S°N?emiJeckfe historyczn e  badan ia ,  k tóre  od chwili 
odrodzenia  się Niemiec tak swie ny 1 ' ' 5 S0 1 w zię ły  
k ie ru n ek ,  k tó re  w reszcie  we wszys u 1 ga łęz iach  
tyle now ego z cieniów zapomnienia w y ( a-y, dos ta r­
cz y ły  je szcze  mnóstwo szczególnych his toryj r ,j_ 
żnych krajów o d n o sz ą c y c h  się do onej ep o k i;  z tem 
wszystkiein zbywa na ogólnym obrazie  w iernym  i 
p raw dziw ym w najdrobniejszym rysie.

Tym końcem ces. Akademia umiejętności w W ie ­

d n iu ,  podaje na p ie rw sze  h is to ryczne  z a d an ie ,  co
n a s tę p u je :

„Krytyczne w yśw iecen ie  upadku  R z y m s k o - N i e ­
mieckiego cesa rs tw a  od r. 1245 (w  tym w łaśn ie  ro ­
ku dnia 17go lipca cesa rz  F ry d e ry k  II. na soborze  
Lugduńskim u roczyśc ie  b y ł  z łożony  z t ronu  p rzez  
papieża Innocen tego  IV.) aż do r. 1272  (w  tymże 
roku dnia 29  w rześn ia  król Rudolf I. w ybranym  zo ­
stał).  Ten o kres  poli tycznych s tronnic tw , n ie d o łę -  
źności i słabości w ład zy  r z ą d z ą c e j , nadużyć i g w a ł ­
tów pojedynczych cz łonków  p a ń s tw a ,  zepsuc ie  mo­
ralności i obyczajów, powinien  być z ca łą  b ezs t ron ­
nością skreślonym  z ob fi tych ,  a now o otw artych  

ząstkow ych  ź r ó d e ł , z szczególn ie jszym  w zg lędem  
na upadek  znaczenia  i powagi cesars tw a  w stosunku 
do państw postronnych. Zadanie to obejm ujące  tyle 
ważnych przedm iotów  zosta je  podzielonem na części; 
i tak ,  na jp ierw  rozw iązanein  być ma co do s tosun­
ku z Niemcami. N a g ro d a ,  za na jlepsze z tych k ry ­
tycznych w y p ra c o w a ć ,  k tó re  z  ostatnim grudnia 
1852 r. powinny być n a d es łan e  do ces. Akademii 
W iedeńsk ie j ,  w yznacza  się w sumie 100 0  z łr .  w m. k. 
Przyznanie  n ag ro d y  nastąpi dnia 3 0  maja 1853 r., 
a to w r a z i e , jeże li  kto na zadanie  godnie  odpowie; 
w przeciwnym  p rzypadku  na now o rozpisanem zo­
stanie.

2 .  Z a d a n ie  do  n a g r o d y .
Drugie  h is to ryczne  zadanie stanowi właśnie d ru ­

ga część  wyżej w zm iankow anego zadania:
„K rytyczne w yśw iecen ie  upadku R zym sko  -  1 

mieckiego cesars tw a  od r. 1245 do r. 1273 w s 0 -  
sunku do W łoch .  Nagroda za najlepszą (w  ogolę 
zas ługu jącą  na nagrodę)  ro z p raw ę ,  która ma być 
nadesłaną  do ostatniego grudnia I8 o3  r . ,  j e s t  1 0 0 0  
złr . w m. k . ; przyznanie nagrody  og łoszonem  b ę ­
dzie na d. 3 0  maja 1854 r. *

3 . Z a d a n ie  d o  n a g r o d y .

Przeciwnikiem a oraz w spółzaw odnik iem  króla
Rudolfa Ł , był potężny  k ró l c z e s k i , O tto k ar II

z P rz e m y ś i id ó w , k tó ry  opanow aw szy  bogatą  spu­
ściznę B a b e n b e rsk ą , a następnie  i K a ry n ty ję , miał 
zamiar u trzym ać  się n iepodleg łe  i samodzielnie przy 
tych p osiad łośc iach ;  w wojnach wynikłych z tego 
p o w o d u ,  król niemiecki o d n i ó s ł  n a  polu March z w y -  
cięz two nad kró lem  cz esk im ,  który umiał p rzyc ią ­
gnąć  na sw oją  s tronę  narodow ości S ło w ia n , a mia­
nowicie  Polaków.

Chcąc pytanie  prawowilości w tej walce ro z s t r z y ­
g n ą ć ,  chodzi tu najbardziej o to ,  aby ja sn o  w y k a ­
zać, jak ie  by ły  p o l i t y c z n e  stosunki tych państw  s ło ­
wiańskich. Tym końcem cesarska akadem ia  poda je  
nas tępujące  zadanie  do nagrody.

„K rytyczne w y j a ś n i e n i e  s tosunków , w jak ich  zo­
s taw a ły  Czechy, M o r a w i a ,  . zląsk i Polska w zg lę ­
dem c e s a r z a  i rzeszy w trzynastym  s tu leciu  (d o  r 
1273).  Z krytycznym poglądem  „ a czasy  daw nie j­
sze  od Karola W ie .k ic^o ,  szcz eg ó ln ie j  też  s tanow i­
sko króla O U o k a ra  II. (od  r . 4253  do 1 273) p o -

®. r ZOsta|ne przyznana w d.
ą byćJ nades łane  z ^  U '!e g a iąco się rozpraw y  , „ a -  

■13 - 4  y  s t a lnim grudnia  1854  r.J
7ivvcip7lwo I ,,ADaniE DO NAGRODY.

Ipźv bez w ain ' U °  ^ u d o i ła  I. nad Oltokarem II. n a -  

k i e  n a s t ę p s t w a m i ' "  n °  z d a r z i  ' 1lecia O l • • ^ lem,ec  w c iągu trzynastego s t ó -
w Niem ■ " 0 !Vlen' e ' p rzyw rócen ie  w ładzy  cesarsk ie j  
czv s t  C*e .’ u tw orzen ie  potężnej władzy domu dla

• ^ .0 ~U|e ,nieckiej now ej dynasty i,  nadaje dziejom 
om ieckim  całk iem  odmienny kierunek. Dla d o k fa_ 

uu ego  zaś i k ry ty czneg o  zbadania daw niejszych  s to ­
sunków , jak ie  is tniały w k ra ja ch , na k tórych  u sado ­
w iła  s ię  potęga now ego domu, po trzeba  b ę d z ie  w iele 
j e szcz e  szczegó łow ych  poszukiwań. S tanow isko  Au­
stry i do rzym sko-n iem ieck iego  państw a jest całkiem 
odrębn e  a w łaściwe sobie. W  A ustry i  bowiem maje­
stat monarszy najwcześniej się w y k sz ta łc i ł :  W  A u­
s try i  niemniej wielka liczba n iepod leg łych  książąt
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2 )  Że przedewszystkiem rzeczy ducho- zasadnion^, zastanowimy się nad tern w na-  
wieństwa krakowskiego ma być, wykazać stępującym artykule, 
się właściwemi kwitami kassowemi, tudzież
lustracyą podatku ofiary z r. 1 7 8 9 ,  wiele 
od jakich kapitałów, podatku ofiary od ka­
pitałów swoich w Królestwie lokow anych,  
do skarbu Królestwa Polskiego p ła c i ło ?

3 )  Ż e wrazie, gdyby się duchowieństwo 
krakowskie, pod względem wysokości opłaty 
podatku ofiary, od kapitałów swoich w Kró­
lestwie, w sposób sub 2'1" wskazany, wy­
kazać albo nie mogło, albo nie chciało, po­
datek ofiary, skapitalizowany na stopę 2% 0o■> 
od kapitałów' w  Królestwie na rzecz ducho­
wieństwa krakowskiego listami zastawnemi 
spłacanych, jako własność skarbu K róle­
stwa Polskiego , strąconym  zostan ie; a to 
rachując za  każde 1 0 0  złp. należącego się 
podatku, po 2 5 0 0  złp. w listach zastaw­
nych, na zasadzie, że listy zastawne Kró­
lestwa Polskiego, tylko 4/ 100 rocznego pro­
centu przynoszą.

4 )  Ze wreszcie rzeczą równie duchowieństwa 
krakowskiego ma być , usunąć wszelkie prze­
szkody, mogące co do w'ypłaty reszty ka­
pitału do rąk duchowieństwa, w yniknąć  w  ra­
zie, gdyby wysokość listów zastawnych, dla 
duchowieństwa przeznaczonych, nie pozwoliła 
na odciągnięcie, od nich części na rzecz 
rządu Królestwa Polskiego przypadającej, 
(w  razie  np . ,  gdyby się rzą d o w i K ró le­
stwa Polskiego , ty tu łem  skapitalizowanego  
podatku ofiary należała  summa 1 5 0 0  z łp ., 
a listy zastawne dla duchowieństwa K ra ­
kowskiego przeznaczone , wygotowane były  
w sztukach po 2 0 0 0 , albo po 5 0 0 0  z łp .)  
w razie więc takim, list zastawny odpo­
wiadający najbliżej summie na rzecz rządu 
Królestwa Polskiego przypadającej, miał 
być zatrzymanym tak długo w depozycie 
rządu Królestwa Polskiego, dopóki ducho­
wieństwo krakowskie, albo należytości od 
niego przypadającej, w yotow iźnie  nie za­
płaci, albo też dopóki się o zmianę listu za­
stawnego deponowanego, na listy zastawne 
mniejsze, u właściwej dyrekcyi, nie postara.

P rzekonyw am y się ze streszczonych  w y­
żej warunków prżez rząd K r ó le s tw a  Pol­
skiego postanowionych, że tu już więcej nie 
chodziło o poddanie kapitałów duchowień­
stwa krakowskiego własnych, w Królestwie 
Polskiem lokowanych, pod opłatę jakiego-  
b ąd ź , choćby zresztą nielegalnego podatku, 
ale chodziło o p o d z ia ł tychże kapitałów  
pom iędzy duchowieństwo a skarb K ró le­
stwa Polskiego. Czyli przeto, nowa preten - 
sya , z jaką rząd Królestwa Polskiego w y­
stępy w a ł ,  tj. żądanie podzia łu  kapitałów 
cudzą własnością będących , na zasadzie 
należącego się od nich jakoby podatku, by­
ł a  w jakimkolwiek względzie prawną i u-

fiiorrespondfiicya Caeasu.

Frauzensbatl 8 sierpnia.

2  Tutejsze wody zaczynają się coraz więcej oźy 
wiać; więcej osób przyjeżdża niż wyjeżdża. Pocho- 
Izi to ztąd, że Franzensbad o tej spóźnionej porze, 

ściąga zwykle do siebie gości z innych wód czeskich, 
na dokończenie kuracyi. Pisałem już poprzednio, że 
Franzensbad nieodznacza się taką pięknością poło 
żenią jak inne, jestto sobie zielona płaszczyzna, 
starannie oczyszczona i zagajona, ale też za to bo­
gata w przechadzki i ciekawe okolice. Pomiędzy 
terni ostatniemi pierwsze trzyma miejsce E g r a , gród 
niezmiernie interessujący pod względem historycznym, 
w którym można i ciekawość nasycić i czegoś się 
nauczyć. On to był sceną jednego z najważniejszych 
epizodów wojny trzydziesto-letniej,  sceną zamordo­
wania Waltensteina i jego spólników, których śmierć, 
jakkolwiek tragiczna, zasłoniła może od zupełnego 
upadku sprawę katolicką w Niemczech. Pamiątki 
tego zdarzenia i wielu innych uszkodziła wpraw­
dzie rdza czasu, ale żaden podróżny, a zwłaszcza 
gość Franzensbadu, pomijać ich nie powinien; 
w istocie nie pomija.

Miasteczko Egra , po czesku Obra, dziś nie wie 
cej jak 10,500 mieszkańców liczące, ma dość gło 
śną historyczną przeszłość. Leży o pół mili od 
Franzensbadu, zbudowane jest na skale nad rzeką 
E g rą ,  i w miejscu, któremu niemożna odmówić po- 
\vabów malowniczych. Początek jego odnoszą do 
X wieku, liczy się zatem do najdawniejszych miast 
niemieckich. Cesarze niemieccy, przeznaczyli je  za 
warownią przeciw napadom Czechów i innych S ło­
wian. Podług starych kronik, pierwsi mieszkańcy, 
przynajmniej przedmieść i okolic Egry mieli być 
Słowianie, później jeduak zniemczeli. Chociaż pi 
sarze niemieccy upatrują dotąd w ich ubiorze, ję  
zyku, postaci ciała i obyczajach, pewien charakter 
Słowiański, twierdzenie jednak to sprawdzić tru­
dno, cała tutejsza ludność mówi zepsutym dyalektem 
niemieckim, nie czeskim. Egra stolica niegdyś panów 
niemieckich upoważnionych do strzeżenia granic, 
tj. Markgrafów, należała z początku do miast r ze ­
szy zostających pod bezpośredniem zwierzchnictwem 
cesarzów. Używała wielu przywilejów, a pomiędzy 
innemi i tego, że żaden z jej mieszkańców niemógł 
być wyzywany na pojedynek. Pod tarczą szczegół 
niejszej opieki cesarskiej wabiło do siebie wiele
o s a d n ik ó w ,  i w XIII w ie k u  s ł y n ę ł a  j u ż  p r z e m y s łe m
handlem i znakomitą zamożnością. S ra ła  swój pa- 
trycyat i bogate cechy, świetne zakony i ozdobne 
kościoły. Kościołów miała zawsze dwanaście, liczba 
na jej objętość dość znaczna; ztąd poszło przysłowie: 

So c ie l ganz Ja h r M onal hal 
So v ie l K irchen in  der Egersladt.

Pisarze niemieccy tylu wielkich miast posiadacze, 
niewstydzili się obierać i Egry za swoją rezydencyę. 
Tu lubił przemieszkiwać nieszczęśliwy Konradyn, 
ostatni z Hohenstaufów, ścięty w Neapolu w r. 1268. 
Przy końcu XIII wieku, niewiedzieć czy dla sw ć j( 
zamożności, czy dla strategicznej ważności, Egra! 
stała się przedmiotem zapasów między Królami Cze- 
skiemi a Cesarzami Niemieckiemi; wydzierano ją  so­
bie nawzajem, po kilka razy; przeszła ostatecznie 
do Królów Czeskich r. 1313 sposobem zastawu i od­
tąd zaokrągliła Królestwo Czeskie od strony Bawar­

skiej. Najważniejszą atoli rolę grała  Egra w woj­
nach religijnych, począwszy od Hussytów aż do końca 
wojny trzydziesto-letniej.  Trudno sobie wystawić 
ile to małe miasteczko zapłaciło kontrybucyi, wy­
żywiło żołnierzy, dostarczyło żywności i rynsztun­
ków, doznało szturmów i zpiszczeń, które jednak 
zgnębić je  do szczętu niepotrafiły. Na rok przed 
pokojem Westfalskim, było w ręku Szwedów. Około 
roku 1562 Egra p rz jję ła  naukę Lutra, i z katolickiej 
zamieniła się w protestancką. Do tego odszczepień- 
stwa przyczynił się najwięcej zakon Krzyżaków, 
w którego ręku była k a ted ra , kawalerowie niemieccy 
zadłużywszy dobra swego instytutu, czekali tylko 
na śmierć ostatniego komtura Mikołaja Sachs ( f  1556) 
żeby wypowiedzieć posłuszeństwo kościołowi, za­
mienić się w luterskich pastorów, i tym sposo­
bem uniknąć surowej za nierząd odpowiedzialności.

W  aktach miejskich Egerskich znajduje się po 
dziś dzień konstylucya ich konwentu, obejmująca 
zarazem warunki, pod jakiemi niegdyś przyjęci zo­
stali do miasta. Pokazują one dostatecznie, jak  świa­
towe wiedli życie , a nadewszystko jaką wziętość 
miała ich kuchnia. Jest tam np. zawarowano: że 
panowie bracia powinni raz przynajmniej na kwar­
tał, zapraszać do siebie na obiad, dwóch lub trzech 
rajców miejskich, za opłatą dwóch złotych od oso­
by —  że brat złożony wiekiem lub chorobą, może 
sobie kazać przynosić obiad do stancyi —  gdyby j e ­
dnak był zdrów a niechciał przyjść do re fek ta rza , 
powinien przestać na Filku bochenkach chleba i 
miarze piwa —  każdy brat miał prawo przyprowa­
dzania na obiad jednego  gościa — konwent miał o -  
bowiązek odprawienia 12tu mszy codziennie w ka­
t e d r z e —  mógł trzymać 8 powozowych koni, trzy 
wierzchowe, 18 krów', 38  świń ild. Luteranizm 
panował w Egrze lat sześćdziesiąt i kilka, tojesl 
dopóty, dopóki lepszy obrót wojny trzydziesto-letniej 
niepozwolił cesarzowi jąć się surowszych środków 
ku jego wyparciu. Prześladowanie protestantów za­
częło się w r. 1618. Niezostawiono im innego wy­
boru ,  jak, albo się nawrócić, albo się wynosić z ma­
jątkami, za opłatą skarbowi 5tej części ich war­
tości. Wówczas to Egra znacznie zubożała, u t r a ­
ciła bowiem wielu obywateli majętnych. Do roku 
1653 piąta część wywiezionych majątków wynosiła 
70,000 z ł r . ; wywieziono więc za 280,009 złr., n ie-  
rachując dóbr,  których wygnańcy wyprzedać nie- 
zdążyli, a które zostały skonfiskowane. Sroki te 
osiągnęły zamierzony skutek, resztę dokończyli Je ­
zuici; Egra powróciła na łono powszechnego ko ­
ścioła i w tej chwili jes t  czysto-katolicką.

Berlin 9 sierpnia.

-J- S p r a w o z d a n ia  o p o d r ó ż a c h  g ł ó w  k o r o n o w a n y c h  
i d y p lo m a tó w ,  d o n ie s ie n ia  o sp o d z i e w a n y m  z je ź d z ie
tych i owych to w tem to w owem miejscu, ro ­
snące ztąd kombinacye polityczne w ięk szego  i mniej­
szego po większej części domysłowego znaczenia, 
tojest obecnie najważniejsza treść artykułów zapeł­
niających szpalty dziennikarstwa niemieckiego. Opo- 
zyczyjne tylko dzienniki czynią w tym względzie 
wyjątek, pokrywając milczeniem tego rodzaju opisy. 
Nie przypisuję i ja  zbyt wielkiego znaczenia licznym 
tegorocznym podróżom i zjazdom monarchów i ksią­
żąt niemieckich, bo punkt ciężkości przyszłych wy­
padków w Europie zapewne gdzieindziej leży, jak 
w Niemczech. Ale dla Niemiec samych zjazdy te 
nie mogą być na teraz przynajmniej obojętne, gdy 
osobiste związki monarchów są jedynem ogniwem 
związków między-narodowych i nie zo* tają bez wpły­
wu na stan moralny i materyalny społeczeństwa.

Dzienniki opozycyjne mogą milczeć o podróży np. 
króla pruskiego do prowincyj wschodnich, ale tru­
dno im będzie zaprzeczyć, że w całej podróży lud 
witał króla z niezaprzeczonemi oznakami radości i 
uwielbiania. Utrzymywano ciągle, że całe Prusy 
wschodnie i zachodnie przesiąkły duchem opozycyj­
nym, że nie powiem demokratycznym. Podróż k ró ­
lewska okazała, że właściwy lud mało —  co, albo nic 
nie wie o demokracyi i opozycyi, i tak jak dawniej, 
tj. może najwięcej ze wszystkich prow'incyj, do tro ­
nu jest przywiązany. Prowadzieiele jego powinniby 
sobie ztąd tę przynajmniej wyciągnąć naukę, aby 
na przyszłość znów na płonne siły nie rachow ali , 
tak jak im się to już zdarzyło przy końcu zgroma­
dzenia narodowego 1848 r., gdy uchwalono pamię­
tną decyzyę wstrzymania opłaty podatków, której 
nikt nie s łucha ł ,  j podczas mobilizacyi, gdy racho­
wano z pewnością na to ,  że landwera nie stanie 
pod bronią, a jeźli s tanie , to się przeciw rządowi 
oświadczy, co także się nie sprawdziło. Z takich 
wypadków najpewniej można brać miarę do osądze­
nia usposobienia ludowego, na które naczelnicy tak 
konstytucyjni jak demokratyczni zbyt wiele na w ła­
sną szkodę, liczą. Rząd podobno lepiej jest w tym 
względzie informowanym, inaczej z taką śmiałością 
zapewneby nie występował.

Król spodziewany tutaj ju tro z powrotem. Osta­
tnią jego  wycieczką jest podróż do Swinemunde, 
gdzie zebrana flota pruska odbyć miała przed nim 
manewra morskie. W przyszłym tygodniu, 15 1). m. 
król wyjedzie do prowincyj nadreńskich, zkąd w to­
warzystwie Księcia pruskiego uda się dla odebrania 
hołdu do dziedzicznych swych krajów Hohenzollern, 
Sigmaringen i Hechingen. Czy zlamląd uda się do 
wód Ischl, a naw et,  jak niektórzy twierdzą, do 
W ł o c h , to jeszcze niepewna. Dzienniki rządowe 
nic o tein nie wiedzą.

W tym tygodniu skończyły się de fac io  kursa le­
tniego półrocza w tutejszym uniwersytecie, prawnie 
kończą się dopiero 15 b. m. Ale gdy się u znio- 
wie roz jadą , co około 1 b. m. zwykle się dzieje, 
profesorom nic innego nie pozostaje, jak zamknąć 
prelekcye. Niektórzy tylko mają odwagę i talent 
czytać przed próźnemi ławkami. Dnia 3. b. m. uni­
wersytet tutejszy obchodzi rocznicę swego założe­
nia, która zarazem jest  dniem urodzin zmarłego za- 
kładcy króla Fryd. Wilchelm III. W tym dniu og­
łasza się także wybór nowego rektora uniwersytetu1 
którym na ten rok będzie prof, statystyki, Dictrii i. 
Urzędowanie jego  rozpoczyna się jednak dopiero 15go 
października, który jest dniem poczynających się 
nowych kursów, oraz dniem urodzin panującego 
króla. I ten dzień obchodzony bywa uroczyście. 
Dawniej był zwyczaj, że mowy przy tych okoliczno­
ściach miewano po łacinie. To już przed 1848 r. 
po w o l i  ustawać zaczęło ,  teraz zupełnie ustało. 
W  a k ad e m ii  n a u k  z w y c z a j  te n  o d d a w n a  n ie  p anu je .
Tylko jeszcze przy protnocyach doktorskich nie 
tylko rozprawy, ale i dysputa i cała ceremonia od­
bywa się po łacinie.

W przyszłym tygodniu spodziewana tu sławna ar­
tystka dramatyczna, p. Rachel. Wystąpi tylko 3 ra ­
zy ; puczem uda się na dłuższy czas do Wiednia. 
Angażowano także znaną artystkę v. der Hagen na 
3 reprezentacye, która przed kilku laty opuściła 
tea tr ,  poszedłszy za mąż za barona v. Owen. Mi­
łość  do sztuki skłania ją  znów do wystąpienia; czy 
na długo, nie wiadomo. Mamy tu ciągłą najpiękniej­
szą pogodę, ale suchą i na tutejszy pył zbyt g o rą ­
cą. Wieczory bywają chłodne.

 MdH- —

Rzeszy posiadała rozległe imiona; przeto stosunek 
ich posiadłości do panującego ciągłym był powodem 
do swarów i politycznych stronnictw. Wyłuszczenie 
tych stósunków należy do najtrudniejszych zadań; 
a to z powodu, iż żróćlła historyczne istniejące do­
tąd potrzebują krytycznego ccenienia i bezstronnogo 
zbadania.

W  tym celu Cesarska Akademia podaje za przed­
miot czwartej historycznej rozprawy: „Krytyczne 
wyjaśnienie politycznych i prawnych stósunków Au- 
s try i,  Styryi,  Karyntyi, Krainy, Istryi do Cesarza i 
Rzeszy, w okresie od Karola Wielkiego aż do wy­
boru króla Rudolfa I . ,  z ciągłą^ uwagą na stosunek 
W ęgier  do Rzeszy niemieckiej.

Termin przysłania rozpraw y do Cesarskiej Aka­
demii naznacza się na ostatni grudnia 1855 r. Na­
groda 1000 złr. w m. k. przyznaną zostanie na dniu 
30  maja 1856 r.

Z a d a n i e  d o  n a g r o d y .
Ostatnia i najważniejsza rozprawa należąca do te­

go szeregu zadań, jest historya króla Rudolfa I., 
która powinna mieć naukową podstawę, a oprócz 
tego ,  w przedstawieniu trzymać |się wzniosłego 
tonu ,  i odpowiadać wymaganiom powszechności.

Unikając krytycznych cytat i w ywodów, które Ce­
sarska A kadem ia, jeżeli za stosowne u z n a , osobno 
wydać nieom ieszka, historya ta powinna mieścić się 
w jednym tomie 0 trzydziestu arkuszach druku, i 
nietyle ma być napisaną la uczonych, których 
wszakże zadowolnić powinna, ile więcćj być przy­
stępną dla wszystkich światlejszych czytelników.

Nagroda za to dzieło historyczne postanawia się 
w summie 2000 złr. w m. k. która na d. 30 maja 
1857 przyznaną zostanie; rękopis ma byc nadesła­
ny do Akademii z ostatnim grudnia r.

Odnośnie do trzech ostatnich zadań ,  zastrzega 
sobie Cesarska Akademia ten w arunek , iż termin 
nadesłania rozpraw , a oraz przyznania nag ród ,  mo­
l e  na później odłożyć, yvrazie, gdyby to odrocze­

nie terminu spowodowane było odkryciem jakich 
inowych źródeł historycznych, lub inną jaką ważna 
(przyczyną. Odroczenie to zostałoby podane do pu­
blicznej wiadomości na jednem z otwartych posiedzeń 

Jeżeliby ten ciąg historycznych rozpraw przy­
szedł do skutku, natenczas pochlebia sobie Cesar­
ska Akademia, iż wielką dla historyi Austryi i Nie­
miec zrobi przysługę.

Dla objaśnienia ubiegających się o nagrody po­
dajemy paragrafy wyjęte z porządku dziennego Ces. 
Akademii Umiejętności a odnoszące się do rozpraw 
ó nagrody:

§ 28. Rozprawy nadsyłane Akademii, mogą być 
pisane w każdym języku krajów podległych Austryi, 
albo też po łacinie; będą też drukowane w tej mo­
wie w jakiej są pisane.

§ 40. Rozprawy ubiegające się o nagrodę,  po­
winny być, podług przyjętego zwyczaju, opatrzone 
pewnem godłem , które wyrażone będzie na zapie­
czętowanej kopercie mieszczącej w sobie nazwisko 
autora. Nazwiska autorów pozyskujących nagrody 
zostaną w czasie uroczystego posiedzenia na d- 30 
maja przez Prózydenta Akademii, po rozpieczęlo- 
waniu listów, publicznie ogłoszone. Inne koperty, 
n icotwarte , spalone będą ,  a rosprawy zatrzymane.

§ 41. Podział jednój nagrody między kilku współ­
zawodników, nie może mieć miejsca.

§ 42. Każda uwieńczona nagrodą rosprawa staje 
sie’ własnością autora. Na jego  życzenie Akademia 
ttióźe uwieńczoną rozprawę kazać osobno wydruko­
wać. W  tym razie autor otrzymuje 50 egzempla­
rzy ,  i traci prawo własności.

§ 43. R z ć ć z y w iś c i  człon kow ie A kadem ii, n ie -  
mogą ubiegać się o w yznaczone przez sieb ie  n a -  
.grody. • • ' ( ! * > > ■ « > J  °  r ' '

W skutek osobnego postanow ien ia , zamiarem jes t  
A kadem ii, takie pisma, 'które nieotrzym aw szy nagro­

dy ,  miałyby niepoślednią naukową wartość ,  za po­
rozumieniem się z autorem, honorować, i podawać 
do druku.

L I S T Y  M A R Y I  G O N Z A G I
K ró low e j  Polskie j.

Pan Grangier de la Muriniere, reprezentant ludu 
w byłej konstytuancie Francyi,  który bawił w Polsce 
w celu poszukiwań historycznych, p rzysła łdo  W arsza­
wy, jako część zaczętej pracy, kilka listów Maryi 
Ludwiki, które wydrukowała Biblioteka Warszawska. 
Dzieło jego  w oryginale francuzkim, ma nosić ty 
•u ł : Marie de Gonz-ague et la P rincesse Palatine 
fu  soeur. Monografia ta będzie zajmują dla Polski 
'naszą też przedewszystkiem obchodzi historją. W in­
niśmy wdzięczność panu G ra n g e r ,  że nam umniej­
sza roboty, bo jednemu z Polaków wzjąćby się do 
takiej pracy koniecznie wypadało. W pływ Mary 
Ludwiki i jej wychowanicy Maryi Kazimiry, zbyt 
przeważny w dziejach polskich, żeby się na nim 
"ie poznać; każde ruszenie się tych królowych, 
każde ich słowo i m yśl ,  interesowały mocnoRplitę- 
Jesteśmy zatem przejęci wielką nadzieją i radością 
f  powodu przyszłego dzieła p. Grangier. Mamyz 
jednakże wyznać? obok radości boimy s ię ,  °bo 
nadziei, dziwne przeczucie jakieś kołacze łV. Picjr |  
s'ach. Lękamy się ,  żeby zamiast historyi. 1ie. (. a 
na'n au tor,  pochwały Maryi Ludwiki, odpo^ia ając 
sam sobie na zadany temat. W  tych kilku s owac ,
klóreini p. Grangier poprzedził nadesłane ' raz_ IS Y,
jest mowa o niesłychanej słodyczy "a j1 iwszlj u- 
«Y , o łzach u stóp o łta rzy ,  o niepokoju . bole­
ści, o szlachetności uczuć Maryi Lu wi i. idawa- 
‘foby s ię ,  że autor wybrał ją za ko­
biety i k ró low ej, jak Xenof<m wybrał sobie Cyrusa.
Dla tego rozgrzesza z a w c z a s u  aryę Ludwikę z jej
błędów i wystawia ją. J8*10 °b ar§ w Polsce, oszu­

kaną przez nieprzyjaciół, zdradzoną przez własnych 
stronników, otoczoną samolubstwem, zaślepieniem 
i pochlebstwem. Jan Kazimierz lepiej oceniał taką 
małżonkę, jak W ładzsław W , i umiał łacniej ule­
gać jej wyższości ( ! ) •  Listy Maryi Ludwiki, to 
wzór stylu, uczucia, cnoty, mowi p. Grangier; nic, 
czegoby się wstydzić miała, " ,ewyśliznęło się z pod jej
p io rą , nawet tam gdzie przebijała się namiętność. 
Takiej mieszaniny godności i prostoty, dzisiaj już 
nie można znaleźć, zaPe ' ' nJa " as p. Grangier. A jak 
Marya Ludwika kochała Rplitę! „Polska jest niepo- 
równaneiu królestwem , pisała do przyjaciółki, jeżeli 
kiedy do rządu przyj z ie ,  świat cały podbije!"
—  Pytamy, cóż za za9szczy] spłynąłby na Rplitę, 
z tego podboju świata ? Może dla tego Marya Lu­
dwika chciała ją  zrobić rządną, j podbudzała stron­
nictwa, które Rphtę wstrząsały. P. Grangier zbyt
francuzkiern o lem pa izy na wypadki i dzieje nasze,
widać że ich wcale nterozumie. Jest to fakt nie­
z a w o d n y ,  ze zauen cudzoziemiec nie napisze nic 
porządnego ma eryi dziejów polskich, jeżeli na­
przód me pozna konstytucyi Rplitej, charakteru na­
rodowego. i arya Ludwika była francuzką i nie 
zna a naszego narodu, wprowadzała więc do nie­
g o ,  .ormy "iomoźebne i wcale n iekonieczne.—  

ajrzyjmy w kroniki nasze ,  ten ideał p. G ranger,  
epiej się w nich się odbił ,  jak we wszystkich ukła­

d n y c h  potem historyach. To zbyt sielankowe tw ier- 
zenie , źe Nlarya Ludwika umierała w Pplsce z g fo -
u j z n ęd zy , źe ją c iągle gnały  n ieszczęśc ia ! Jan 
"ziuiierz dźw igał na sobie ca łe  brzemię niepopu- 

arności, za myśli i starania żony. W ładysław  nie 
pozwalał jej n ic z e g o , ztąd gniew  na tego króla p. 
Grangier. W  jednej przedm owie ileż to p o ch w a ł! 
Jakież tam będzie ca łe  d z ie ło ! Powtarzam y, w o­
lelibyśm y tak nic m yśleć , ale nam się  koniecznie  
w ydaje, źe  M arya Gonzaga  p. G rangier, będzie  
to jeden  w ięcej panegiryk do tylu już pisanych i 
wydrukowanych. (z D. W.)
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Przegląd Polityczny.
Król pruski podróżuje jeszcze po nadmorskich 

prowincyach. Dnia 8go wyjechał ze Szczecina pa­
rowym statkiem do Putbus, a z powrotem nie za­
bawi dłużej jak dwa dni i 15go pojedzie do Ho­
henzollern.

Sejmy prowincyonalne będą zwołane, nie jak da­
wniej przez króla, ale rozporządzeniem ministeryum 
spraw wewnętrznych, tak jak przywrócenie ich nastą­
piło przez prosty reskrypt ministeryalny. Zaiste, kon- 
stytucyonalizm w Prusiecii dziwne przebiega koleje. 
Król z Izbami zgadzają się na konstytucyą, zaprzy­
siężenie jej następuje, a zaledwie Izby rozeszły się, 
minister nową przepisuje formę reprezentacyjną bez 
wdania się korony i narodu. Prokuratorye odebrały 
już nakaz rozpoczęcia procesów przeciw dziennikom 
oponującym się przywróceniu Stanów.

W prowincyi nadreńskiej zaprowadzeni być mają 
po miastach konstable, na wzór berlińskich.

Pełnomocnicy niemieccy przy Rzeszy, otrzymali 
już od swoich rządów instrukcye, w przedmiocie 
wniosku Austryi i Prus, iż Bundestag jest inocen 
zaprowadzać zmiany w konstytucyach pojedynczych 
państw, niezgodnych z ogólną ustawą Rzeszy. In­
strukcye te przyznają mu to prawo co do zasady, 
warunki jednak rozliczne zastosowane do miejsco­
wości, a przez posłów zastrzeżone, utrudnią rozwią­
zanie tego pytania.

Gazeta Kotońska zapewnia, źe państwa włoskie 
które dotąd niemiały pełnomocników w Frankfurcie, 
takowych wysłać tamże zamyślają, a początek tego 
kroku dyplomatycznego robi Neapol. Dziennik ten 
wnosi ztąrl potwierdzenie pogłosek o interwenoyi 
mocarstw północnych, na przypadek rewolucyi we 
Włoszech.

— Stronnictwa monarchiczne we Francyi rozpa­
dają się coraz bardziej. Odcień legitymislów, Opi­
nion publique, zerwał publicznie z odcieniem Union; 
1’Ordre nieprzestaje atakować bonapartystów i legi- 
tymistów Berryera, wzajem od nich napastowany. 
Republikanie zebrani dla wybrania komisyi dozor- 
czej, niemogąc się pogodzić, odłożyli posiedzenie. 
Izba zajęta rnałowaźnemi sprawami.

— Na posiedzeniu Izby lordów, lir. Harrowby 
złożył petycyę podpisaną przez wielu Anglików za­
mieszkałych w Rzymie z żądaniem, aby im wolno 
było zbudować tam kościół protestancki. Margrabia 
Lansdowne odpowiedział, źe rząd niemoże w takich 
sprawach interweniować; wtedy powstał biskup lon­
dyński i z oburzeniem powiedział, źe jest bardzo 
dziwna, kiedy ministrowie katolikom dozwalają z do­
chodów odpustowych budować wspaniały kościół 
w Londynie, a niechcą interweniować we Włoszech 
dla zabezpieczenia religii protestanckiej i zbudowa­
nia kościoła własnym kosztem. Po uwagach tych, 
margr. Lansdowne zobowiązał się zbadać kwestyą.

Na posiedzeniu  Izby niższej, lord Palmerston o-  
Świadczył, iż gity rząd grecki z tak złą w iarą po­
stępuje w wypłacie długu A nglii ,  zac iągnię tego  
w roku 1832, porozumiewa się więc gabinet lon­
dyński z Francyą i Rossyą, dla naradzenia się nad 
środkami przymusowemi, skoro dotychczasowe re -  
klamacye były niedostateczne.

Krakowski  korespondent Dennika \ edenske-  
yo donosi z wiarogodnego ź r ó d ł a ,  iz ministe- 
ryum sprawiedl iwości  p r z e s ł a ło  komissyi o rga­
nizacyjnej  we  Lwowie  polecenie poczynienia no­
w yc h zmian w urządzeniu sądownic twa w Gu-  
licyi, a mianowicie,  iż zaniechane być mają po­
jedyncze sądy  okręgowe i k r a jo w e ,  a z a p r o w a ­
dzone sądy* okręgowe zbiorowe (kol legia lne),  
j ak niemniej,  źe natomiast  otrzyma Galicya s ą ­
dy  pokoju, których obowiązkiem godzić s p r a w y  
sporne i stanow ić p ie rwszą  ins tan c j ę  w pomniej­
szych  sporach cywilnych.  Pod tym względem 
sądy  pokoju istniejące we  F r a n c y i ,  Kr. Pol­
akiem i Krakowie oka za ły  zbawienne skutki 
swoje;  przy zaprowadzeniu  ich w Galicy i, nie­
ja k ie  w ich urządzeniu nastąpić mają  zmiany.

W i e d e ń  11 sierpnia. W  A u strya ck ie j kore- 
spondencyi litografow anej czytamy o stosun­
k a c h  w ł a d z  do zat rudnień przemysłow ych:  W ys .  
Ministeryum handlu oznajmi ło,  iż w przedmio­
cie właściwości  w ł a d z  w sp ra w ach  tyczących 
przemysłów ośc i , a szczególnie pod względem 
przekroczeń  przepisów odnoszących się do prze­
mysłu,  odbywa ją  s i ę te raz  narady ,  p rzy  których 
brane są  na uw agę  obecne zasady  organizacyi  
publicznej.  Gdy jednak prace takowe w ści­
s łym zosta jąc zaw iąz ku  z innemi pytaniami or ­
ganicznych i administ racyjnych u r z ą d z e ń ,  nie- 
m ogły  być dotąd z a ł a tw io n e ,  z drugiej  zaś st ro­
ny okazuje się pot rzeba  tymczasowych posta­
nowień pod względem postępowania przeciw' 
przekroczeniom przepisów odnoszących się do 
przemysłów ości; przeto Ministeryum handlu zgo­
dnie ze zdaniem objawionem przez  Minis ters twa  
spraw' wewn.  i sprawiedl iwości  wyraźnie  po­
s tanowi ło ,  że dopóki ostateczne urządzenie  nie 
na s tąp i ,  p rawo karne wykonywane  dotąd przez  
polityczne w ł a d z e  przeciw przekroczeniom ro z ­
porządzeń  przemysło wych ,  wykonywanem ma
być nadal p rzez  pol i tyczno-administ racy jne w ł a ­
d z e ,  którym s ł u ż y  moc udzielania konsensów 
f w  stolicach kr a jó w magistraty miejskie).  P r z e ­
łożonym zaś  gmin s łu ży  prawo i obowiązek 
w s t r z y m y w a ć  i niedozwaiać prowadzenia prze­
mys łowego zat rudnienia,  jeźli to menale/.y do 
rodzaju wolnego przemysłu  bez upow azmema 
do tego ,  jak również zabraniać wolnego za t r u­

dnienia p rzem ys ło w ego ,  określonego przepisami,  
jezli  poprzednio n ienas tąpi ło urzęilow'ne donie­
sienie , opłacenie konsensu przemysłowego i 
spełnienie innych warunków- , gdyby takowe 
istniały.  Prze łożen i  j ed nak  gmin winni są 
w’ tym wTzględzie bezzw łocznie  donieść to w ł a ­
dzy politycznej.

M agyar H irlap  donosi ,  że w  Keczkemet 
nastąpi otwarcie  nowego gimnazyum p ołączon e­
go z akademicznemi wydzia łami  filozoficznym, 
prawnym i teologicznym podzielonym dla ró 
żnych^ miejscowych wyznań.

^  Bresburga  p i s zą ,  iż lud tameczny nie 
chętny monopolowi ty tu n j ąwem u, chwyta  się in­
nych roślin tenże z a s tę pu ją cyc h ,  a mianowicie 
nostrzyku (meli iotus)  i że w- tym celu dużo tej 
rośliny chodują na ostrowie Schiitt.

Profesor chemii w Giessen Liebig,  który 
dawniej  odmówił  w ezw an ia  do W i e d n i a ,  otrzy­
mał  w  uznaniu prac  swoich naukowych krzyż 
komandorski orderu Franc i szk a  -  Józefa.

Namiestnik Tyrolu p r z e s ł a ł  następujące o- 
st rzezenie panu P r a t o ,  redaktorowi  D z i e n n i k a  
T ryen tsk ieg o :

„Pismo czasowe  G azeta  del T re n t ino  odchwii
swojego istnienia ob awia  n ie p r z y ja z n ą  rządowi
Austryackiemu dążność.  Czynności  rządowe ipo- 
daw ane  tam by ły  bez żadnej  oględności w po­
de j rzen ie ,  a lubo a r ty k u ły  tego dziennika nio- 
w y j a w i ł y  się jeszcze o twarc ie  z nienawiścią 
przeciw A uś t r y i ,  to przecież zupełnie są zdol­
ne podsycać tę nienawiść i żądzę  oderwania  się 
południowego Tyrolu.  Rozumowaniami okazu-  
jącemi współczuc ie  dla rewolucyi  i stronnictwa 
bu rzącego ,  dziennik ten na jwyraźnie j  objawia 
niebezpieczne swoje  dążności  polityczne: na j j a ­
wnie; j edn ak  o k a z a ł  on swój  sposób myślenia 
w Nrze 8 3  z dnia 12  l ipca,  gdzie tern szkodl i­
wiej im skryciej  p rz em awi a ł  za politycznem 
mo rders twem, nadmieniwszy,  iż aby wyrok po­
tępienia nad podobnym orzec czynem,  nie mo­
żna się na samym fakcie ogr an iczać ,  ale nale­
ży mieć zarazem na uw adze  owe polityczne s ta ­
nów i sko ,  które możliwem czyni morders two.  Na 
mocy nadanej mi w §. 1 na jw.  rozporządzenia  
z d. G lipca 18 5 1  w ł a d z y ,  jestem w stanie ni- 
niejszem pismem ost rzedz  rei lakcyę pomienione- 
go dz iennika,  iż w razie zachowania  nadal po­
dobnej dążności,  zniewolony będę za  jednokrotnem 
je szcze  o s t r z e ż e n i e m  zarządz ić  zawieszenie rze­
czonego dziennika. lunspruk I sierpnia.  N a ­
miestnik Hissingen."

G a ze ta  T ryes t ka  pisze z Medyolanu :  
„ W  skulku wa żnych  odkryć  wykazujących  zdra­
dzieckie plany, wiele osób wyższego  stanu a re ­
sztowano.  Wojsko  w podwójnej  stoi gotowości.  
Fzm.  lir. Gyulai ,  nasz wojenny kom endant , roz­
wija znakomitą czynność połączoną  z oględno­
śc ią ,  która nas zapewne z pomocą bożą od 
wszelkiego uchroni n iebezpieczeństwa.  Niestet \  
stoimy tu na wulkanie! Urzędnicy niemieccy nie 
są ani chwili  życia swego pewni.  Wszys tk ie  
osoby przychylne  A us t ry i ,  wsz ys tk ie ,  które się 
d a ł y  poznać ze sw o ją  sympatyą  dla domu ce­
sarsk iego ,  są  przedmiotem nienawiści i p rześ la -  
do n  —iłowania. P rz y  najmniejszym ruchu czeka  je 
sztylet. Byłoby  zbyteczem,  d łuże j  smutne na­
sze uk rywać  położenie.  Najuporczywsi  nawet  
musza wreszcie o tworzyć oczy i być gotowymi
na wszelkie możliwe niebezpieczeństwo.  p r / v
tylu widocznych z jawiskach  nie da się z a p r z e ­
c zyć ,  że usposobienie umysłów j e s t  bardzo z łe  
a położenie bardzo grożące.  \V prawdzie  nie 
brak i tut- j na dobrze myślących ,  rozsądny,.}, 
i umiarkowanych;  ale ej ogran icza ją  się na 
maniu się biernem. Napróżno oglądać się n<< 
ludzi czynu i odwagi ,  ktorzyby w chwili niebez­
p ieczeńs twa z energią wrystąpić nioglinaprzeciw 
zgubnemu dz ia łaniu  stronnictwa rew olncyjriego>
W ł a d z e  bezpieczeństwa,  wo jsko ,  duchowień­
stwo niechaj robią,  co do nich należy,  aby  z a ­
wczasu  w zarodzie st łumić każde us i łowanie 
nowego kr waw ego powstania !ł4—- P o w y ż s z y  list 
pisanj '  zapewne  ręką  urzędnika,  jakkolwiek może 
w' zbyt  p rzeraża jących  barwach p rzed s ta wia  
s t sn i usposobienie mieszkańców Uombardyi,  
wiernym j e s t  zapewnie  obrazem stanu umysło­
wego urzędników tego kraju,  którzy zast raszeni  
parą  zamachami politycznego morderstwa w c i ą .  wano się na nie 
g łe j  ży ją  obawie.  Z a p r z e cz y ć  jednak  nie można,  która przez cz, 
iż od niejakiego czasu wzburzenie w L o m b a r d y j T * 11, Chciano

ffow i rzucać  na pogardę  p i sa rzy  poświęconych 
tej samej zasadzie dla tego,  że nie wszędz ie  
podzielają jego opinie co do ś rodków przepro­
wadzenia  zasad.  Na  ulicy Kivoli jesteśmy w s z y s ­
cy u siebie,  tam się spotykają  ludzie z jednocze­
ni g ł ę b o k ą  wspólnością zasady ,  a choć pragną  
gorąco ł ą c z y ć  się w' każdym kroku, to j e d n a k ­
że szanują  różnicę opinii, co jest  koniecznem na­
s tęps twem niepodległości  myśli i obowiązków 
sumienia nakazujących  każdemu dz i a ła ć  wedle 
przekonania.  Inaczej  nie byłoby zebrania Ri ­
voli, bo-by  żaden cz łowiek  uczc iwy do niego 
nie w s z e d ł ,  gdyby go ost rzeżono,  ż e t r z e b a  g o ­
dność w ł a s n ą  i sumienie zos tawić  za drzwiami.  
W kw es ty ach  rel igi jnych,  j a k o  wierni  synowie 
kośc ioła ,  z rąk jego przyjmujemy bez wahania

wiedl iwy;  z j e d n a ł  sobie sympatyę wszystkich.  
P. Merle młody  kapi tan p od ją ł  się ciężkiego 
obowiązku odpowiedzenia  na mowy wszys tk ich 
adwokatów.

— W czora j  w Hypodromie urządzono ostat­
nią zab a w ę  na cześć lorda 31ayor» i reprezen­
tantów City. Po igrzyskach konnych  puszczono 
balon,  na którym z aeronautą puśc i ły  się dwie 
piękne i młode  kobiety,  w yo braża ją ce  F r a n c y ą  
i Angl ią  ubrane w  barwy i sz ta n d a ry  tyrK 
dwóch narodów'. Burza  spotkała powiet rznych  
żeg la rzy  w chmurach ,  co zmusiło kie ru jącego 
balonem do prędkiego zestąpien ia ,  nie bez s z w a n ­
ku jednak dla kobiet. Po tygodniowym pobycie 
w P aryżu  lord M a y o r  od jecha ł  w c z o r a j ; od­
dz ia ł  gw ardy i  republikanckiej  od pr ow adzi łgo  do

z e b r a ła  się na 
i rych łego  od­

j a z d u ;  w dworcu  znajdowali  s ię :  prefekt  sek-
ch osób.

or oś-  
zapomni

wiarę i drogę;  lecz gdz ie  nie mamy nieomylnego kolei żelaznej .  Publ iczność nie z 
przewodni ka ,  tam idziemy za św ia t łe m dwóchjkole j ,  bo się nie s p o d z ie w a ła  tak
pot bodni, które Bóg w nas za pa l i ł  tojest: rozumu j a z d u ;  w dworcu  znajdowali  s ie :  r . . __

sumienia. Będziemy musieli bez wąlp ienia zdać  wrany,  prefekt  policyi i kilka znakomitszyc 
kiedyś s pr aw ę ,  j a keśm y dopełnili  obowiązków Pożegnano się najserdeczniej  lord May 
sywilnych i politycznych, bo wszystkie  o h o w i ą z - j w i a d c z y ł ,  że ani on ,  ani Angl ia  nie L  
ki życia zewnęt rznego  j k  wewnęt rznego  s c h o - t a k  uprzejmego i w sp ani a łe go  przy jęc ia .” 
dzą  się u tronu Boga.  Źle  byśmy im odpowie- j  S Z W A J C A R I A ,
dzieli, gdybyśmy d z ia ła ją c  przec iw sumieniu i| W r z a w a  polityczna istniejąca od niejakiego 
rozumowi,  poddawali  się dykta turze pojedynczej  cyasu w kantonach uc i c h ła ,  w obec smutnych 
lub zb iorowej ,  która,  jeźli się j ą  pokła da  w B o-  w ja(lonił»ści, które odebrano o s t rasznych  w y -  
gu, j e s t  najpiękniej szym tryumfem rozumu n a d ;je w a c h w dniu 31 l ipca,  l i  2  sierpnia.  Obok 
sobą samym; jeźli się zaś k ładz ie  j ą  w ludziach deszczu pa n o w a ł  wia t r  gorący,  zw any przez 
choćby na juczc iwszych i naj świat le jszych,  jest  mieSzkańców fo h n ,  który w  wyższych  Alpach 
Kiłwochwalstwem. Ta zasada  wyjaśn ia  k w e - ^ y f  przyczyną  n iezwyk łego  stopienia śniegów, 
s t yą  położoną przez naszych kolegow; t r zy ma -  y  ,e Wezbra ły  wszys tkie  potoki z okolic Al -  
lismy się jej zawsze .  W kilku razach  po d u j - :peiskicłi i do sz ły  do takiej wysokości  jakiej lu - 
rza łe i  rozwadze  mimo chęci p racowania  z g o - | d / jp nie pamiętają.  Najwięce j  uc ie rp ia ły po-  
unie z większośc ią  naszych p rz y ja c ió ł ,  roz^ “ jbrzeż.a Aaru .  W  Bernie wezbranie  Aaru  p rz e -  
czyliśmy się z nimi, aleśmy szanowali  ich osoby,:Wvższy ło  o pół  stopy powódź  tak s t r asz na  z r o-  
jch powody,  chociaż su nienie zabran ia ło  namjka  1846> C z „ść d ,;)(ia miasta zosla.fa  za ia ,,a
isć ich drogą.  Ża łu je m y,  ze nasi koledzy nieja mieszkańcy p ie rwszych  pięter  komunikują 
postąpili tak względem nas,  ale nie w y r z e c z e -  y; sobą na ł odz i ach ;  gdz ie-niegdz ie potworzono 
my się naszej  poli tyki ,  bo nie mamy sobie nic m()st _ Wie le  t 
do zarzucenia.  Nie napastujemy ale bronietny, 
i to nie siebie,  lecz niepodległości  sumienia ludz­
kiego, godności p i sarza ,  p ra w  i obowiązków re-

sty. Wie le  budynków zna laz ło  się zupełnie 
pod wodą .  Spustoszony zos ta ł  okropnie kraj  
w y ższ y  Berneński ,  z e rw an y  most między U n -  
tersee i Aarmuhle.  Nie mało osób z na jd u ją -

wysokosć  
część  mostu

.. . . , ,  . , . . ...... T- „ poniesione
O pinion I 'u b l que wyrzuty ,  ze slrony dzienni-  w zbo(^   ̂ drogach i budynkach.  Wsie  w y s t a -  
ków konserwatywnych,  którzy mu surowo naga -  w jo n e  sa  na okropne niebezpieczeńs twa - d / w « n  
niają iż rozdz iera stronnictwo większości .  L  O r-  alar inowy bij e ciągle. Kilka jezior  w ’v s a n i l o  
dre  tak od p o w ia d a : Powiedziel iśmy, iż nie chcąc  _ ■_______________ ’  ) s ą p u o

prez en ta n ta , a wszystk ich  ludzi p r aw yc h  i r o -  c fh się na nim zginęło.  W E r le n b a c h  
zumnych bierzemy na sędz iów." Iw o d y  by ła  z a s t r a s z a j ą c a , większa  cv

Dziennik L  Ordre  podobne musi cierpieć j»k ,/n iknęya . trudno obliczyć s t ra ty

lopuścić kandydatury  niekonstytucyjnej  i u p r a ­
wnić przez  nią kandydaturę socyal i styczną,  nie 
chac uprzedzać  zuchwale ob jawów ducha  pu-  
blicznegp, który nas może oświec ić ;  powiedz ie -

z brzegów.
C a ł a  okolica od A aa rbe rgu  do Buren jest  j a ­

ko jedno m orze ,  wszys tk ie  mieszkania po za 
Aarbergiem z o s 'a ł y  opuszczone.  Dyliżans któ­
ry od jecha ł  z Neuf-Chate 'u  o 4  po południu 1

wasze projekta? Będąc  związanemi  j a k  my, przy­
sięgą szanowania  praw,  wiedząc tak dobrze jak 
my, że re wizya  legalna będzie odrzucona p o r a ź  
wtóry i t rzeci,  mówicie nam,  że chcecie re w i-  
zy i ,  że jej  się domagac ie,  że dopóki Izba  nie 
postanowi żadnej ,  nie przedsię weźmiecie kandyda-

p ie rwszego p ię­
t ra ,  ludzie pouciekali z domów za pomocą d ra ­
bin. Między  mo-tem drewnianym i mostem"środ­
kowym wszys tko  jefrt zalane.

P i szą  z Untersee i  s ierpnia:  „s traszna  klęska  
grozi  naszemu miastu;  potoki w e z b ra ły  ze w s z y ­
stkich s t ron ,  widać  kaskady  spadające w- ró -

ie, mówicie,  nie ulegniemy tym ich żądaniom!, . - - , mięszanie jest  s t raszl iwe.  Niedaleko poczty most
Bardzo dobrze zatem w i e c e ,  że r ew .z ya  jest jo 5 d a - ,udźmi t r z e s z c za ł  i o s t r z e g a ł  > r z e -  
niepodobna. A przecie na mą nalegacie.  R a -  ch(ld'ni; mimo to niebezpieczeństwo z drugiej

dnie.*
. .agraża.  .

2  sierpnia. „ C a łą  noc przepędzil iśmy na 
s t raży ,  dzień n iepołożył  końca naszym c ie rpie -  
niom, ale przynajmniej widzimy nieprzyjaciela,  

czas  odroczenia ma pozostać w P a - c ja g | e w z b i e r a ,  każden myśl i ,  a by w y -  
w ybi e ra ć ,  lecz p. Boudin z w r ó - ; nieść co a,a n ajd roższeg o  z  mięszkania.  Tej  m -

—  By ło  zebranie cz łonków lewej .  Za jmo­
wano się na niem nominacyą komissyi dozorczej ,

na no w o ' s i e  objawia,  a wedle pisma S o ld a te n J c it  że ponieważ są  sami tylko c z ł o n - cy dwje osoby się utopiły, z tych je den  j e s t  cu
F reu n d  wieść k r ą ż y ł a  w Medyolan e, iż w dniu ;kowie le w e j ,  niech więc ci, co mają  wolę n a - [ dzoziemiec. ’Między Inter laken a Untersee  n i .  

sierpnia po ca łych  W ł o s z e c h  rozpocznie s i ę ^ ż e ć  do komissyi,  podniosą się. Przy ję to  c h ę - ■ żadn(:: k„D,uiiikacy«, chyba  brodząc  na go-  
ta jp ^itnie kilka imion, mianowicie,  pp. Lamennais,  £cj^cu p0 kolana w wodzie . "7

powstanie •» ' ścincu po
F  R  A  N  O  V  A jWiktora Hugo C a r n o ta , E d g a r a  Q i i i n e t ,  i e c z | -  W Ł O C H Y

jpochmurzyły się obl icza,  kiedy wspomniano p . ( , .. „
P a r y ż  8  sierpnia. N iezgoda ,  jaka^ t r w a ł g  Colfavru. Montaniardz i  za rzuca ja  mu, iż w  c z a - ! Rz5'nl , '  k lia^or  ks iążę  Drago  umarł ,  

p o t a j e m n i e  m i ę d z y  legifymistann, wy bu ch ła  te raz sie wotowania w biórach nad wyborem komi-1Obcł,£i(i P"&r/,e <)W y b y ł  wTspaniałv .  Z a l z a n i m  
[jawnie. Dwaj  c z ł o n k o w i e p a n o -  s.arzy do r e w i z y t ,  nie z n a jd o w a ł  s ię ,  p rzez  c o po w ^  £i następcę  poda ją księcia Or-

ar)X 
a)by 
t s j lk o

1 . J UJ, pi ftj i ąi .  j  po—
uono ,  tym nowym obowiązkom,  bardziej  są  

. p o w i ę d n i e .  Na  ministra wojny obranoby mę- 
v wiadomościami,  których wymaga  r eo r g a -

r y u s ź a n i ,  gdy dziennik nie chcąc się poddać kilku dni. 
decyzyi  zebrania Rivoli, stanowiącej la ie„ ma byćj — Posiedzenie  Izby  upły nę ło  na r0/‘ . 
postępowanie legitymistów w roku l o o 4 ,  w y _ ; przyjęciu kilku projektów mniejszej w g .

" j  U O U d f  K l l K f i  h ł G l  C  cł t*  ̂  ̂ f i ' - l  *  N ź t A C  \ / A l % 5 r j  *7 '

waniem z dziennikiem Union i odcieniem pana dą  zeznania świadków. ”  ow ® 8 P1 
Berryera .  „ Z a p r z ec z a m  na sam przód ,  mó- 'ność  Lyońska  a mianowicie wyrobnicy L yonscy

ża
nizacya  armii papieskiej .  Tym /tp°s°ben) zako ń­
c z y ł a b y  się wsze lka okupacya w pańs twie  papie -  
skiem wojsk obcych. Nie można jak tylko chw a -  
lić u rządu te usi łowania roz t rzygnięc ia  tej w a -  
żnej kwestyi .  StoLca świę ta  potrzebuje s i ły

wi on,  aby decyzya  zeb ran ia  Rivoli mogła  obo- !z  wielkiem zajęciem s łuc nac  będą rozpraw,[zbrojnej  — któraby był a  krajową,
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kawaleryi przybył do Rzymu, aby kilka batervj 
w ylądow ało  wCivita-vecchia. Konnica, klóra do 
tego miasta nadeszła , była  tylko skompleto

w wielkim ambarasie, a cesarz niezupełnie bez­
pieczny. Z  jednej strony powstanie rozbójników 
z drugiej odmowa podatku. Armia kosztuje ce­
sarza , tak jak gdyby była europejska, ale po- 
dobnoś nie lepiej popisuje się z Chińczykami, 
jak z Europejczykami. Wkrótce spodziewać  
się można wiadomości o dalszych wypadkach  
tej rewolucyjnej niespodzianki.

Kronika miejscowa i zagraniczna.

W ielce zajmuje w  Rzymie umysły i dzienniki uzbrojonych ludzi. Wypadnie zatem , aby Seu — w  Berlinie uc7$ teraz p ływ ać w kilku godzinach za
powiększenie armii okupacyjnej francuskiej. P o -  u s t ą p i ł ,  mógłby bowiem cesarz, chcąc go u trzy- pomocy naczynia * gu tta  percha  wydetego powietrzem, które
większenie to prawie we wszystkich gazetach mać, sam paść ofiara. dozwala nieumifjacemu pływać utrzymania nie z łatwością
jest przesadzone. Fałszem jest, aby nowy puPk Dziwrna przyczyna rewolucyi, ale dziwniejsza na powierzchni wody. Skoro uczeń nabiera śmiałości

zarazem analogia. Podalek s h i p - n i o n e y  odinó- w Prrtwy  w użycie rąk, upuszcza sic po trochu powietrza 
wiony przez Hampdena, podatek t e a - d u t y  od- J*  naczynia, a w końcu zupełnie sie naczynie usuwa. 
Ułowiony przez obywateli Bostonu, to dwię s ła — ■ — Codziennie napotkać można w wiedeńskiem piśmie

F rem den bla łt ogłoszenia osób, pragnących znaleść na tej 
drodze źone lub męża. W  każdeni takiein obwieszczeniu w y ­
liczone pochwały w łasn e  i żądanie takiego lub owego po­
sagu wedle stanu lub zarozumienia zg łaszającego  sie. Je­
dyny wyjątek od tego ogólnego prawidła znajdujemy w na­
stępuj ̂ cem ogłoszeniu: ^Stolarz-modelista , 44 lat wieku li­
czący, pragnie pojąć w małżeństwo wpraw na jaką kucharkę 
dla zarządzania zakładem kąpieli.44

— W  królestwie Wirtembergskićm w y s z e d ł  zakaz mini- 
steryalny sprzedawania łańcuszków Goldbergera, a miej­
scowi ajenci mają nic wykazać z odesłanych zapasów tego 
artykułu handlowego.

— Bracia J.kób i I*aak Treres w Wenecyi w ygraw szy  
znaczne summy na lotcryi inwalidów, przeznaczyli 70,0011 
lirów na cele dobroczynne. 10,000 lirów złożyli  osobno do 
Towarzystwa dobroczynności i 18,000 lirów na zakład ucze­
nia młodzieży żydowskiej  sztuk i rzemiosł.

— W  Hamburgu 4 sierpnia w yskoczy ła  z drugiego piętra 
oknem kobieta, którą pijany mąż śc iga ł  po izbic z nożem 
grożąc jej śmiercią, i niebezpiecznie się poraniła. Mąż, k tó ­
rego ten „skok śmiertelny41 od razu w y trzeźw i ł ,  powiesił  
się natychmiast na drzwiach.

— W  czasie ostatnich wylew ów  w Tyrolu urwał się od­
łam  s k a ły  pod wsią  Oetz i przygniótł dom i rodzinę tam 
zamieszkałą z pięciu osób złożoną.

— IV W en ecy i ,  Medyolanie i Weronie o godzinie 12ĆJ 
w nocy w d. 2 sierpnia uczuto dwa ruchy podziemne w kie 
runku od zachodu.

9 i e l k i * o l o g ' .  (N adesłane .)  Jeszcze łz a  jedna do tego 
ł z a w eg o  pomnika, kryjącego szczątki strat miasta naszego;  
jeszcze  s łó w  kilka natchnionych żalem za tą niewiastą, zga  
s łą  temi dniami — niewiastą mężną, pracowitą, pobożną. 
Magdalena Hanowiczowa zaprawdę s ta ła  się wzorem czyn­
nej cnoty:  Jej winny' różne zakłady dobroczynne swój ład  
i porządek w bycie materyalnym. Jej winny rozwinięcie owe  
dobre chęci drugich miłosiernych osób, Ona była narzędziem 
opieki nad biednym, strapionym, starcem i sierotą, i w Bogu 
tylko te s i łę  czynu czerpała;  bo oddana całkowicie  pracy 
rzemiosła, którem k ierow ała ,  podług przepisu św . Pawła  
wszystkiemu wszystkiem być mogła. Puste Jej miejsce 
w świeeie — zostało tylko wspomnienie i przykład życia,  sil 
nego poświeceniem i czynem.

francuskiej ogranic/.a 
talinnie strzelców pieszych? tojest otl 7 0 0  do 
8 0 0  ludzi. Nie ma zatem przyczyny do owych  
trudności pomieszczenia w Rzymie załogi nowo 
przybyłej, n której dzienniki tyle robiły hałasu.

Podobnież fałszem  je s t .  aby armia austryac- 
ka podstąpiła była  pod Rzym i zaję ła  miasto 
Oricoli. W ojska austryackie w edług samej ga ­
zety urzędowej Mediolańskiej nie postąpiły kro­
kiem naprzód. Odległość mil 6 0  krajowych  
dzieli ich od Civita-Castellana pierwszej avant- 
gardy francuskiej. Nie ma przeto i niebyło ża ­
dnej przyczyny z tej strony, aby Francya po­
w ięk sza ła  armią okupacyjną.

Zdaje s  ę ,  że  podróż kardynała księcia Altie- 
ri do Werony', nie jest  całkiem obcą politjrce. 
Cesarz Austryacki tam się udaje, a Jego Etni- 
neneya był długo nuneyuszem w  Wiedniu, i jesl  
nawet podobno z daleka spokrewnionym z fami- 
1 ą cesarską. Stan oblężenia ogłoszony przez 
marszałka Radeckiego, wielkie w R z y m ie  zro­
b ił wrażenie.

Policya rzymska w e s z ła  na ślady ostatniego 
morderstwa dokonanego na kanclerzu konsultv 
p. Marka Ewangelisti. H asło, które dane bywa  
przed każdą podobną zbrodnią, a które się ob­
jawia pewnym niezwyczajnym krzykiem w bli­
skości więzień śgo M ich a ła ,  p os łu ży ło  jej do 
ważnych odkryć.

K w estya tycząca się w ysłan ia  Nuncyusza a -  
postolskiego do Berlina, jest ciągle przedmio­
tem narad. Ojciec ś. p os ła ł  wielki krzyż crde-  
ru Piano panu Manteuffel za udział jego w  tej 
mierze. Stanowisko Prus w  tej chwili co do ka 
toliryzmu, odznacza się bardzo, z w ła szcza  przez 
porównanie z nietolerancyą i fanatyzmem innych 
rządów protestanckich.

korespondent nasz stambulski, słusznie podo­
bno tw ierdził ,  że  kwestya grobu świętego da­
leką jest  od ukończenia. Pretensje  schizmatyc-  
kie stawiają w  tej chwili tyle trudności, że jes  
prawie niepodobnem, aby Porta mogła je roz­
strzygnąć. S ta 'u s  quo zatrzymany więc będzie 
jeszcze  na czas niejaki, a wiadomo że  sta tu s  quo 
jest to niejako potwierdzenie uzurpacyi greckich 
i innych wschodnich'schismatyków.

C H I N  Y .
Cesarstwo niebieskie jest. jak się zdaje, na w s tę ­

pie do rewolucyi społecznej. Gorączka rewo­
lucyjna, jakby cholera, przenosi się w najdalsze 
strony. M ałe  na pozór wypadki sprowadzają  
ważne komplikacye. Rozbójnicy z K w ang-si,  
o których już nadmienialiśmy dawniej, zostali 
powstańcami. Jest ich 4 0 , 0 0 0  pod bronią. Z a-  
m>ślają nie poprzestać rabunku, ale nadto am- 
b ieya  ich zakłada sobie stawić opór dynastvi i
stworzyć pruwineye niepodległe. Cesarz pomi­
mo całej swej w ła d z y ,  nietylko że  ich nic po­
skromił, ale w kilku miijscach zosta ł pobity. 
Ludność K w ang-si woli z ło d z ie jó w , aniżeli 
mandarynów. Pierwsi rabują tylko bogatych, 
drudzy łupią wszystkich, nawet ubogich. Oba­
wa jest  w ie lka , aby powstanie nie wybuchło  
w  innych prowincjach. W  prowincji K w an g-  
tung, w  okolicach Bogue, ca ły  Jud stoi pod 
bronią z następującej przyczyny

Pewien cz łow iek  zaaresztowany zosta ł z roz­
kazu wice-króla S e u ,  dla tego , że  nie mógł 
zap łacić  podatku gruntowego, podatku, który 
c iąży na plantacjach ryżu. Wrzucono go do 
w ięzien ia , ale przyjaciele jego zebrali summę, 
jaką był winien, i zawieźli w ice-królowi. Seu  
chciał korzystać z wydarzonej o k azy i: odmówił 
w ziąść  pieniędzy, dopókiby sami przyjaciele 
nie wydali w  jege ręce kilku złodziei okoli­
cznych. Napróżno protestowali przyjaciele więźnia  
przeciw takowemu żądaniu. Tymczasem w’ię -  
zień gardło sobie w lochu poderżnął z rozpa­
czy. Wiadomość o tern samobójstwie, mocny 
w y w o ła ła  agitacyą w  całej ludności. Uczeni 
wzięli ten wypadek na seryo , a zemstę za 
zmarłego do serca. Wrzucili do lektyki Seua  
przedstawienie, to jest skargę , vv lormie tow a­
rzyszącej n>eukontentowTaniu u Chińczyków, to 
jest w formie petycyi. Seu mocno obrażony, 
ofiarował znaczną summę pieniędzy za wydanie  
autora tego pisma, w  jgj chwili stu znaczniej­
szych mieszkańców przyjęło na siebie c a łą  od­
powiedzialność. Manifestacya ta zaimponowała  
wice-królovvi, który oświadczył, iż żadna z ty eh 
stu osób nie zostanie przypuszczoną d0 egza­
minów dwuletnich, które się właśnie odbywać

mandary  .     .
sali, gdzie się o d b y w a ły  *6®*™'"*‘ • broniło 
wchodu wskazanym o s o b o m .  Wielkie stąd meukon- 
tentowanie, a lud stając w  obron.e uczonych, 
odmówił massą poborcom pndat - p > ryżo­
wych. W edług  wiarogodnych podań, sam dy­
strykt Bogue i Tong-ko może postawie o

K r a k ó w  12 sierpnia.
Dzisiejsze zebranie w ogrodzie Strzeleckim było nader 

’liczne i ożywione. Z przyjemnością ujrzeliśmy przechadają-  
cych się po olei domatorów, którzy nie radzi w dzień po­
wszedni powszednie opuszczają kąty, a nawet w niedziele 
i św ięta rzadko hazardują się po za plantacye. Prawda, że i 
prześliczna sprzyjała pogoda, i wyborna muzyka wielce uprzy­
jemniała zabawę, a gdy się zmierzchło oświecenie choć słabe,  
nowego dodawało jej uroku; atoli zawsze fakt dość niezwy  
k ły  zdarzył się w dziejach spacerowych naszego miasta, że 
n e mało gości znajdowało się w ogrodzie, choć s łońce da 
wno Już zaszło.

— Tegoroczne lato przedstawi obszerne pole do badania 
i porównywania europejskim astronomom. Gazety zapełnione 
są doniesieniami o burzach, gwałtownych wichrach, nawal 
nych deszczaoh i powodziach. Pośpieszamy do tej kroniki 
meteorologicznej kilka dorzucić faktów. Przez trzy dni od 
31 lipca do 2go sierpnia w okolicach Berna w Szwajcaryi  
gw ałtow ny  padał deszcz,  w skutek czego wszystkie rzeki 
w ezbrały  i wielkie poczyniły  szkody. W spółcześn ie  w są ­
siednich departamentach Francyi w skutek deszczów zdarzyły  
się wielkie w ylew y. Igo sierpnia panowała okropna burza 
w Jaworzniku i w okolicach Wadowic straszliwe poczyniła  
spustoszenia. Zaraz zaś naznjntrz tojest 2 sierpnia między 
5  ą a 6tą z wieczora w  okolicy miasteczka Sędziszowa we 
wsiach S zk o d n i , żagórzycach , Iwierzycach , Olchowy Bę-  
dziemyśla, Dąbrowie spadł grad z burza tak gwałtowną, że 
drzewa z korzeniami p ow ryw raca ł ,  budynki pogruchotał,  a 
wszelkie zboża, wszelki plon ziemi zupełnie w yn iszczy ł .  Od­
bieramy w łaśn ie  z tamtych okolic korospondencyą, która 
nom donosi, że drzewa z liści ogołocone, pola z ziemią zró­
wnane wyglądają jakby w najpóźniejszej jesieni.

— Piszą nam z Suchy dnia l i g o  sierpnia: „ N a d  wioską
K r z c ó w ,  n ieda lokn Suc liy  s te rc z y  p n tę tn z  gAra /lUi awnicn

na jej szczycie  odbył się szczególniejszego rodzaju pogrzeb. 
J.ik wiadomo, w roku 1814 w całych Beskidach i na przy­
leg łych  równinach polskich zaprowadzoną została  pomiędzy 
ludem— wstrzemięźliwość;  plebani tutejsi gorliwie zajęli się 

dwróceniem ludu od nałogu sprowadzającego nędzę i poni 
żenie moralne;, proboszcz Krzeszowski z uroczystością ob-  
hodził w swej wiosco ten wielki akt. W sz y sc y  zgromadzeni 

w kościele w yszli  z muzyką jednej niedzieli z proboszczem 
na szczyt  Źorawnicy, niosąc beczułkę wódki i tam onę po- 

rzeb&ii, ślubując, źe onćj nic będą używać. Na drugi dzieli 
uderzył piorun w grób wódki i nikt nie znalazł śladu be- 

łułki.  Teraz stoi w tem miejscu krzyż i przemawia do mie- 
tkańców, by dotrzymywali uczynionych ślubów. W  całej  o k o ­

licy nikt dotąd uie pije wódki, i ta w łaśn ie  okoliczność ochronił 
lud od głodu; ziemniaki bowiem corocznie się psują: i tego 
roku wcześniej, aniżeli winnych, zarażone zostały .  W  ogol-  

ści nać tej rośliny nierównie] mocniej sczerniała  w niz 
kiem położeniu, aniżeli na wzgórkach. Deszcze nieustannie 
padają w górach i przeszkadzają dopiero rozpoczętym żni 
woiii. W szystko  zapowiada głód na ten rok.

— W  tych dniach wyjdzie w Berlinie słowiański katalog  
księgarza i antykwaryusza J. A. Stargardta, zawierający  
dzieła z księgozbioru klasztoru oliwskiego. Katalog ten mie­
ści w sobie stare d z ie ła ,  tyczące się szczególnie dziejów 
Polski i Gdańska, a po części  R osy i,  Szląuka, Czech itd., i 
obtituje w 224 planów miast z XVII i XVIII wieku.

— W  Koblenc okazują dotąd następującą osobliwość. Mia­
sto to ,  jak wiadomo, było stołecznćm departamentu Renu i 
Mozeli od 1798— 1814 r. i jako takie siedliskiem prefekta. 
Tenże w y s ta w i ł  tam na pamiątkę wejścia Francuzów do 
Moskwy studnię z napisem:

An 1 8 1 2
m em orable p a r  la cam pagne co n trę  len R u sses  

so u s le p re fe c tu ra l de J u le s  D oazan .
Doazan by ł  jednak ostatnim prefektem departamentu. Dnia 

l  stycznia 1814 r. w szed ł  do miasta rosyjski jenera ł  St. 
Priest i tuż pod tamtym napisem kaza ł  wyryć nowy:

Vu et app ro u ve  
p a r nous C om m andant ru s se  de ta v ille  de C ob len ce  

le 1 J a n v ie r  1 8 1 4 .
-  Angielscy ślusarze szczycą się swojemi patentowemu 

zamkami, a na wystawie londyńskiej niejeden pow sta ł  spór, 
ożyliby kto zdoł  ł  nowe zamki patentowe ślusarza Chubba 
otworzyć bez klucza. Jeden z amerykańskich ś.lusarzy, który 
również wyroby swoje miał  na w ys taw ie ,  o tw orzy ł  zamek 
Chubba parą prostych narzędzi w przeciągu 25 minut i w 10 
minutach zamknął go napowrót,  tak, że śladu otwarcia lub 
zepsucia nie zostało. Zamki Chubba używane są w banku 
do piwnic, gdzie się mieszczą składy drogich metali , • d" 
kasy państwa. Amerykanin hęd/.ie teraz próbował otworzyć  
s ław n y  zamek Brama, którego dotąd nikt nieotworzył, mimo 
wyznaczonej nagrody 200 funtów. On sam w yznaczy ł  ró 
wnież 200 funtów za otwarcie swojego zamku, zepsucie jcg° ,  
lub dorobienie fa łszy w eg o  klucza.

Wiadomości handlowe i przemysłowe.
K raków  12 sierpnia. Dzisiejszy dowóz by ł  nieznaczny,  

kupowano z początku do miejscowego zużycia ,  lecz później 
o styg ła  ochota i ruch był bardzo słaby. Kupiono żyta 201* 
do 3 0 0  k o r c y  p o  6 ‘/3 — 6% i 6%. S p r z e d a n o  z e s z ł o r o c z n e j  
p B / . e m o j '  d o  1 5 0  k o r c y  p o  O l/ 4 —  9 a/« * l O  z ł r .  Z a  d a w n y  j ę -
OXI1Ii ń płacono po O V4 — O */2 , za nowy 4 % —5 i 5' /3 złr.  
Dużo widzieliśmy o w s a .  kupiono rychliku podobnież do 150 
korcy po 2 l/2 — 2 3/4 i 3 z łr .  Mniej kupców było dzisiaj na 
rzepak, dawano za zimowy 7 % —8. za letni 5 % — li z łr .— 
W ogólności ceny zdają się być już za wysokie i po moli 
nic kupują tylko tyle co na konsumpcy ę niezbędnie jest  po­
trzebne.

— Stan W i s ł y  pod Krakowem 9 stopy.
( . d a i i s k  9 sierpnia. Czas ciepły i pięknu pogoda rzuciły  

turgi angielskie w najzupełniejsze odrętwienie. Nikt nie miał 
ochoty kupować, chociaż sprzedający najchętniej 1 do 2 sz.  
oa kwarterze zniżali ceny. Tak upadek niczem u-prawiedli 
wiać się nie daje, bo żniwa nadzwyczaj spóźnione; w połu­
dniowych prow incy ach po większej części burze w y ło ż y ły  
pszenicę, a w innych  częściach na ukazującą się śniedź z a ­
chodzą skargi. Mimo to jednak handel zbozowy w stagnacy i .  
a ruch ogranicza się li tylko do zaspokojenia dziennej kon- 
sumcyi. Ponieważ % całego dowozu było z Gdańska, tutej­
sze wiec ziarno najwięcej utrudzony nnało odbyt.

W  ciągu tygodnia przybyło do Londynu:
bobu siemienia makipszen. jccz. owsa . . ,

r  * igro Ima. rzep. cetnarow
z kra ju  kw. 4986 130 150 590 19.405
z zagr. „ 20,676 11544 83533 5294 3645 23.960

Urodzaje w Szkocyi zapowiadają lepszy wypadek. Na cho­
robę kartofli z Irlandyi wyjątkowe tylko przychodzą skargi.

W  Holandyi i nad Renem na żyto spodziewają sie bardzo 
słabego, a na pszenicę miernego zbioru. * .

W e Francyi zachodzi kwesty a. czyli  zbiór pszenicy bedzó 
średni czyli  niżej średniego; obllti go nikt sie nie spodziewa.  
Trąby powietrzne a oraz w ylew rzek w kilku departamen­
tach wielkie przyniosły zniszczenia. Z północnej Au-tryi,  
wyższego Renu i z Belg i podobne przychodzą skargi 

W Ameryce północnej spodziewają się obfitych plonów, 
oo w y w o ła ło  już małe zniżenie cen mąki i pszenicy.

Slagnacya zbożowego handlu w Anglii sitnięjsze jak kiedy­
kolwiek, na gdańskim targu zrobiła wrażenie.

Ceny upadały z każdym dniem i z każdym dniem wielka  
w zrealizowaniu była trudność. Najpiękniejsze gostyńskie  
Pszenicę nic dosięgały  400 gnid.,  a za podrzędne gatunki 
ledwo 350 płacono. Najcelniejsze bużne po 410gu!d. odeszło.

W  ciągu tygodnia na giełdzie gdańskićj sprzedano psze-  
niey ł .  767. rypsu 165 ł .

Za ła sz t  w agi hol. płacono guld. pr. Korzec warsz.
od do od do od zł.  gr. do zł. gr.

Pszenicy 127 130 370 390 27 25 29 10
131 134 385 430 29 — 32 10

r'psu 414 426 31 4 32 1
Pod Toruniem na 2 berlinkach i 1 gabarze w es z ło  na 

wodę pruską 67 ła sz tów  pszenicy, 60 cetn. potażu, 5643
okrąglaków.

W y s o k o ść  wody w Toruniu 11’ 10”.
K u rsa  za m ia n . Londyn 3  mies. 199%. Amsterdam 101%  

W arszawa 95 %. Hamburg 41%.
M a k o w s k i .  K e n d z i o r  &  U-

Kurs papierów publicznych i pieniędzy.
W S e d « ń .  K ur** te legrafien n e  *  dn ia  1 2  s ie rp n ia . Meta­

liki 5-proo. 9 6 N/|g — Metaliki A % -procent h4% .— Metaliki 
4-proo. 7 5 9/|6. — 4  proc. * 1850 r. 90% .— 2% -proc.  5 8 . — 
l - y t o c .  19 Metaliki z ei;$£n. z 1839 r. za 3 1 0 * / , 3 0 0 . —
VagBhurg 119% — fj«ndvn ?1 37 kr. — Paryż 1 3 9 % .— 
Akeye Bankowe 1232. Akeyc kolei żel. półn.Ferdin. 1525. 
K u r s  krakow sk i z dnia 13 sierpnia. Banknoty 91 % — pol­

skie papiery — . — Pruski kurant 105%. — Import aty  
roś. 34 gr. 20. Hubie srebrne IOO‘/3. Dukaty 20 złp. 5 — 
kis ty  zastawne Król. Pols, z kupon. 100%. — Listy  z a ­
staw. galic. 7, kup. daja 87 żądają 8 7 % .— Cwane, stare  
107 nowe 107.

K u r s  W ie d e ń s k i  z dnia 1 l£ 0  sierpnia.— Metaliki 9C%.— 
Nowa pożyczka 84%. — Akeye Banku wiedens. 1 2 3 4 .— 
Akeye Kolei Żelazn. 150% .— Agio od złota 2 3 / . ,  od sre­
bra 18%. /4

Kurs w roc ław sk i z dnia 11 sierpnia. Banknoty austryackie  
8ti /%.— Polski kurant 94 Listy  zastawne Króleet. Pola. 
nowe i dawne 957/ la. — Akeye kolei Żelazn. Krak.-górno-  
szltjs. 8 4 7 , , .

Ner 2789. [* 4 8 ]
W  odniesieniu się do §  35 obwieszczenia z dnia 18 lipca 

1851 N. 2358, podaje się do wiadomości, że dozwolona przez 
Jego Cesarsko-Królewska Mość Najjaśniejszego Pana poży­
c z k a  na odbudowania prgorzałych w roku zesz łym  w m ieśc ie  
Krakowie domów, z dodatkiem udzielonej poprzednio na ten­
że sam cel części summy złr. 5 0 .0 0 0 — wynosi nic tylko 
450,000 złr. , lecz 500,000 złr. m. k.

C. k. Komisy a Gubcrnialna.
Kraków dnia 10 sierpnia 1851 roku.

O B W I E S Z C Z E N I E .
Nr. 13220. RADA MIASTA KRAKOWA. [ 1 3 4 -  2 3]  

P o sied zen ie  ogólne.
Podaje do wiadomości, iż ku o la  złr. 289 kr. 2 ni. k. w ł a ­

sność gminy Krakowsk ćj manow iąca jesl  każdego czusu do 
wypożyczenia na pewną hypotekę za opłatą procentu 
corocznie. — Życzący  sobie wypożyczenia takowej , wniosą  
podanie w tym względzie do Rady miejskiej i za łączą  w y ­
kaz hypoteczny swej realności.

Kraków dnia I sierpnia 1851 r.
W iceprezes J . P a p ro ck i.— ż .  S. Jlnego J . E s tre ich er .

Ner 2711. C. K. PROKURATOR PRZY TRYBUNAŁU [135]  
M iasta lira k o w a  i Jego  Okręgu.

Zawiadamia niniejszem strony interesowane, iż Komornik 
sądowy Franciszek Borclowski z dniem dzisiejszym w pe ł­
nieniu obowiązków urzędowania sw ego zawieszonym został.

do prowadzenia egzekuryi w dystrykcie Chrzanowskim,  
pozostali Komornicy wedle wyboru st on tymczasowo upo­
ważnienie otrzymeli.

Kraków dnia 30 lipca 1851 r.
A. C u krow icz.

A. H oszow sk i.( 2 - 3 )

i  n § e r a t y .

m i ’

potrzebuje leśniczego.— ż y c z ą c y  sobie tę posadę otrzymać: 
musi być bezżennym i mieć odpowiednią k n u eye— zg łos ić  
się może do właśc ic ie la  w tychże dobrach mieszsujarego.

[ 1 4 7 - 1 - 2 ]

[132]  w  d n i u  31 s i e r p n i a  O - O
odbędzie się  losow an ie g ló " u r j w ysran ej

z pożyczki państwa Badeńskiego.
Ciągnienie to składa się z 2 ,000 wygranych jako  to: 

5 0 .0 0 0 ,  15 .0 0 0 ,  5.000 z ł r . ; — 4 r»zy 2 000 złr.; 13 razy  
1.000 złr . itd. Najniższa wygrana wynosi 42 z ł r . — Akeye  
na to po 1 złr.  30 kr. m .‘k. wypłacalne w banknotach — 
dostać ich można przy pewnej, punktna'ndj i bezpłatnej prze­
s y łc e  listy ciągnień i planu losowania wprost przez podpi­
sany dom handlowy.

M o ri*  S t i e h e l  S t t l in e
Bankicrowic w Frankfurcie nud Menom.

polecamy lo s y " “żnc na 17 ciągmcnNB. Równocześnie _ _____  ___
Fi ankrutskiej loteryi,  które •ig" w rześnia poczynają ŝTę, a 
20 paźd ernika kończą, ca ły  los kosztuje 90 z ł r . - p ó ł  45 z łr .  
— ćwierć 22 złr. 30 k r .— Jąć,"* » « »  II złr.  15 kr. ro.k. 
Wszelkie  objaśnien e najchętniej udzicloncm być może.

Die am 31. August stattfindende
Hauptgewinne- 1 erloomng 

des Badischen Staats-Anlehens
( j e w i n n c ,  „  a o 000< „  | v ) 0 0  flbesteht 20 0 0

M o riz  S tleh el  B a „ , „ i e ,.s  j#  F r a n k f ( i r t  a  M

* •  d e r F r a n k f , , . ' - - ^ * ? 6.'. S iil l 'S ff icsam mt-Frankfurter Gel I v
h e r  beginnen und am Ztl n i  L , 0'""5 ', 6 am ber • - - 4U Oktober cndigen, a fl. 90.

liche 17 Z ie h u n g r n
3. S e p t e m b e r  b e g i n

a «■ 4? ’ AU u n f t  wird k ^  4 11 V‘ Jedo «“,schen dc Ausr unri wird b ere|twi|ljg erthei,L

fckładajj|cy z 9 pokoi, mający do te— 
S° 3 kuchnie. 3 spiżarnie, piwnicę 

~T~ .. „„art,.,,.- wielką, ogród duży pod 3 korce w y -
6fndołe staw Ul1̂  V Stai " ' ł  na 6 krów i 6 koni. 3 drwalnie, 
8 rredania t '  r> Kami; Jest w Wieliczce z wolnej ręki do 
8|'iźna w P ,UZ czasu.— Bliższa wiadomość p o w .i .ó ómożna w Podgórzu u pan* Slezingern kupca. [125 — 3]

S P O S T R Z E Ż E N IA  METEOROLOGICZNE.
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